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Miesamowite 


samobójstwo 
robotnika. — Błożył sobie 
w usta nabój dynamitowy 
Katowice, 3 stycznia, 

W lesie radoszyckim pod Kozłowica- 

mi znaleziono zwłoki mężczyzny z TO- 
zerwaną głową. Okazuje się, że jest to 
robotnik Gawlik Jan, który z braku pra 
cy popełnił samobójstwo, wkładając w 


nsta nabój dynamitowy, który następnie 
zapalił, Niesamowita śmierć Gawlika wy 
wołała wstrząsające wrażenie, 


STRASZNY WYBUCH W ŁAŻNI RYTUALNEJ 


Rozpaczliwe sceny w basenie napclnionym wrzącą wodą. 
fobiety malczą ze śmiercią 


4 osoby zakbiśńe, 10 rammycia 


KOŁOMYJA, 3 stycznia. | NEMI CZĘŚCIAMI I pęt ZMA- Żadna z tych oflar nie zdradzała już| Pięć z pośród nich w stanie agonial- 
W miasteczku Horodenko pod Koło= SAKROWAN Paai życia. | Lekarz zdołał jedynie] nym, przewieziono do  miejscowgeo 


myją, w łaźni rytualnej, wydarzyła się 
wstrząsająca katastrofa, której ofiarą 
padło czternaście osób. 

Onegdaj wieczorem, w czasie gdy w 
łaźni znajdowały się wyłącznie kobiety, 
ero się ogłuszający huk. W chwilę; 


NASTĄPIŁ W DUŻEGO KO- 


Barera woda. sżakia idująca słę w kotle, 
wypełniła cały budynek. 

Nieszczęsne kobłety, znajdujące się 
w tym czasie w łaźni, poczęły rozpacz= 
liwie wzywać pomocy. 
- Mieszkańcy domu, zaalarmowani ich 
krzykami, nie mogli się dostać do wnę- 
trza łaźni, gdyż gorąca woda sięgała 
yje szyję. 

Zwróch stę więc do policjł, która 
kolei wezwała straż ogniową. =` 
~ Strażacy z błyskawiczną szybkością 
wypompowaii z łaźni pełną ilość wazy 
poczem wtarznęli do wnętrza. 
--. "Przedstawił się im wówczas strasz- 
liwy widok. Przy rozerwanym na czę- 
ści kotle 
LEŻAŁY CZTERY OSORY, KTÓRE 


ZOSTAŁY PRZYGNIECIONE ŻELAZ- 
MEE N ESEE | 


Hrwamwa bóika 
` przy ul. Sienkiewicza 
Dwie osoby ranne 


Łódź, 3 stycznia. 

Wczoraj wieczorem w mieszkaniu 
przy ulicy Sienkiewicza 64 z nieustalo- 
-nych dotychczas powodów, wynikła 
krwawa bójka. Ciężko ranni zostali no- 
żami 22-letni Stanisław Urbański, elek- 
trotechnik, zamieszkały przy ulicy Głó- 
wnej 30 i 26-letni Stanisław  Stoliński, 
agent handlowy (Główna 18), 

Rannymi zaopiekował się 8-my ko- 
misarjat policji, który wezwał do nich 
pogotowie. 

Wszystkim osobom, biorącym u- 
dział w bójce, spisano ) protokuły. 


Wiedeń, 3 stycznia. 


przedsiębiorstwa  kąpielowego oraz 


Znajdował się kare "nich palacz | stwierdzić 


DZIESIĘ 


INNYCH NIEWIAST. DO 


szpitala. 
Wszczęte przez władze śledztwo ti- 


trzy młode niewiasty, żony miejsco- SK: WERKE SETAC POPA-|stallło, iż katastrofa nastąpiła skutkiem 


wych kupców żydowskich. 


ZĄTKIE 


wadliwej budowy kotła. 


Tragiczna śmierć w wannie 
Syn właściciela Tahryki maszyn zmarł wskutek udaru sercowego 


ŁÓDŹ, 3 stycznia. 


Ubiegłej nocy w mieszkaniu L- Twar| ryk, będący kierownikiem 


dowicza (Wysoka 38), wł 


ryki pieców I maszyn qiskoraksakip dać k d „iż lżej w y złużąca| kie kienko dostał się do pokoju kąpielowe 
> 3 
L- zauważyła, aA 


niczych wydarzył się tra "wypa- 
O godzinie 10 mln. 30, pęt: p. Twar-|. 
dowicz wraz ze swą rodziną udał: się 


na spoczynek, 23-letni syn jego, Hen- 
kirain pokoju kapielowego, by przy 


kowe w jinsiy ywa sio nikt ikt iei i Aa 


Bezrokofni WATSZAWSCY domagają się| 


zwięlłcszemia zasiłków i rozszerzenia 


Wczoraj odbyła się konferencja wi- 
cewojewody grodzkiego p. Olpińskiego 
z prezydentem miasta inż. Słomińskim, 


na której rozpatrywano sprawę bezrobo | amem 


cia w Warszawie. 

Zdecydowano rozszerzyć akcję 
żywiania bezrobotnych za ee 
twem istniejących placówek organiza- 
cyj społecznych. 


robotnych, zgromadziła się na Placu Te- 
atralnym. Liczba bezrobotnych nie prze 
kraczająca 200 osób, wyłoniła z pośród 
siebie delegację, która udała się do: ma- 
gistratu, celem wyjednania u władz miej 
skich zwiększenia zasiłków oraz rozsze 


oraz ich rodzin. 


[oraz 1 akcji dożywiania bezrobotnych sle 


akscji dożywiańica. 
Warszawa, 3 stycznia. | 


ku zawodowego robotników budowla- 
nych przy ul. Wiejskiej 14, 
brali delegację, która ma udać się do 
władz z memoriałem. 


fabryki, 


powiedział. Zbudziła wówczas ze Snu 
p. Twardowicza, któremu jednak nie u- 
dało słę wyważyć drzwi, wobec czego 
zawezwał dozorcę domu i ten przez o- 


Przedstawił mu sle wówczas strasz 
my widok: Henryk Twardowicz leżał 
w wannie wypełnionej gorącą wodą, 
Która przelewała się na podłogę, gdyż 
kran był otwarty. 

Dawał on jeszcze bardzo słabe 0z- 
naki życła. Gdy przybyło pogotowie ra- 
tunkowe, wyzlonął ducha. 


Wedlug przypuszczeń śmierć nastąpi- 


gdzie wy=|ła skutkiem anewryzmu serca powodo- 


wanego kąpielą w zbyt gorącej wodzie. 


Krwawa tragedja miłosna na wsi. 


> zazdrosny chłop zastrzelił zmiocdcą 
Wczoraj przed nabiłem grupa Beż dziewczyne i popełnił sarnmobójstwww 


Warszawa, 3 stycznia. 
Pod Warszawą, we wsi Powsino, ro- 


ratorem, Kłos zagrodził im drogę i po 
krótkiej wymianie zdań wyciągnął z za 


zegrał się wczoraj krwawy dramat, któ- ; pleców karabin, poczem wymierzył w na- 
ry pociągnął za sobą życie-dwojga mło- |rzeczoną. 


dych ludzi. 


Padły dwa strzały, z których jeden 


Gospodarz, 24-letni Jan Kłos, kochał |był śmiertelny, Aniela Mrówkówna pa- 
w córce sąsiada 17-letniej Anielt|dla trupem na miejscu. Następnie zabój- 


Ze względu na zakaz zgromadzeń | Mrówce. Tymczasem po paru miesiącach |ca przyłożył sobie luię do skroni i wy- 


Premier grecki Venizelos ma przy-|pod gołem niebem i w celu uniknięcia | W 


być do Wiednia dziś w południe. 


Na |ewentualnych zajść, policja wezwała 


spotkanie jego wyjechał na granicę cze |bezrobotnych do rozejś:ia się. 


ską poseł grecki oraz radca legacyjny 
pac kaja M. S. Z. 


Bezrobotni opuścili w spokoju Plac 
Teatralny i udali się do siedziby związ- 


„Dźwiękowa” temonsiracja taksówek 


przed dworcem głównym w. Warszawie 


Warszawa, 3 stycznia, 

Już od dłuższego czasu kierowcy ta-' 
ksówek znajdujący się na postoju przed 
dworcem Warszawa-Wschodnia, zbię- 
rali się w poczekalni dworca, grając w 
karty, pijąc i awanturując się, wskutek 
czego zakłócali spokój oczekujących na 
pociąg pasażerów. 

Policja wydała zarządzenie, iż w po- 
czekalni dworca może się znajdować nie 
więcej jak 3 kierowców. Niezadowoleni 
z tego zarządzenia kierowcy zaczęli a- 
wanturować się i zażądali cofnięcia te- 
go zarządzenia. Gdy protest ich nie po- 


mógł. wnadli na bardzo oryginalny ; 


mysł. Mianowicie wczoraj wszyscy kle- 
rowcy zajęli miejsca przy kierownicach 
i na sygnał puścili w ruch klaksofony. 


' Piekielny huk 50 trąb i klaksofonów za- 


alarmował przechodniów oraz obudził 
śpiących już m!eszkańców, mieszkają” 
cych w sasiedztwie dworca. 
Aresztowano dwuch: kierowców Mi- 
chała Gago, Freta 53 i Bolesława Kosta- 
niaka, Rybna 4, którzy pódburzali! in- 
nych do awantur. Gdy koledzy zatrzy- 
manych w dalszym ciągu nie przestawa- 
li się awanturować policja spisała nume 
liry boczne we: =h taksówek. Wtedy 
anj. ` 


widywano młodą dziewczynę coraz częś- |strzelił po raz trzeci. 


l ten strzał byl 


ciej w towarzystwie innego gospodarza, | śmiertelny» 


Jana Chudzińskiego. 


Ciała zabitych zabezpieczono do dvs- 


Kłos zapałał zemstą ! wczoraj, gdy !pozycji władz śledczych. 


Mrówkówna szła z nowym swym ado- 


Mojónka 


niemiecka 
bita ludzi na ułicachi 
atowwic 
Katowice, 3 stycznia, 
Wnoc sylwestrową 'rozbijała się po 
ulicach Katowic bojówka : niemiecka, 
sepade przy wtórze piosenki „Deuts- 
c über alles” na ` przechodniów. 
Sprowadzony celem interwencji funkcjo 
natjusz policji został obrzucony wyzwis- 
kami, przyczem usiłowano go rozbroić i 
pobić, W obronie własnej funkcjonarjusz 
policji ciął jednego z napastników w gio- 
wę. Na widok broni banda rozbiegła się, 
pozostawiając rannego na miejscu star- 
cła, Uciekającymi napastnikami zajęła 
się wiadza policyjna. 


" 3 By 
mi Bai eać 2 nim) tw 


Strana fotniczka 


a 
Ammy Jonson 
wyląduje dziś w ar- 
szamie 
Warszawa, 3 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
Słynna” lotniczka angielska Ammy 
Johnson ma wylądować dziś w War- 
szawie. ; 
Przylot opóźniony został z powodu 


przymusowego lądowania w Belgii 


Znakomita |lotniczka zamieni w 
Warszawie koła na płozy, aby mogła 
ewentualnie lądować na Śniegu oraz 
przenocuje w stolicy Polski, 


w historji najróżniejsze fazy. Różne też|ponować ogółowi umiejethością zakli- 


U innych zriów szczepów południo- 
Wo - amćrykańskich inicjatywa należy 


były sposoby zdobywania przez przy- | nania żmij, winien również znąć się na|wyłącznie do dziewcząt, które star ą 


wy, nie poruszając celu swej wizyty. Po 
dłuższej rozmowie dopiero delikatnie 
przystępuje do właściwego tematu. Prze 
konawszy się, iż rodzice nie mają nic 
przeciwko osobnikowi, starającemu się 
o rękę ich córki, zapowiada wówczas 
dopiero jego wizytę. Zasięga się rów- | Sy, 
nłeź w tej sprawie zdanła córki, Jeśli I W latach ostatnich technika doszła 
ona wyrazi swą zgodę, wówczas urzą- |do takich granic rozwoju, że wydawa- 
dza się oficjalne przyjęcie, podczas któ- |łoby się, iż jest to już kres, iż genjusz 
rego omawia się kwestję posagu t za- |ludzki nie zdolny jest do większych wy 
ręczym. | siłków.. A. tymczasem każdy dzień przy 
Oryginalne obyczaje panują na Ll-|nosi nam coś nowego, wynalazki mno- 
twie. Młodzieniec, który otrzymał „ko- | ża się. wiekopomne dzieła zostają zrea- 
sza”, zostaje przez rodziców zaproszo- |lizowane. Niema granic dla techniczne. 
ny na specialne na jego cześć urządzone | doskonałości — jak długo będzie istnia 
przyjęcie, które ma być dla niego pocie świat, tak długo z podziwem śledzić bę 
szeniem za doznane rozczarowanie. W | da ludzie nowe zdobycze techniki. 
krajach bałtyckich rodzice w podobnej| - ODecnie technika zajmuje się rozwią 


"szy broni palnej. 


sytuacji dziękują za zaszczyt, którego anem problemu komunikacii w mia- 
s 


nie są godni. 


Najbardziej oryginalne zwyczaje. ist | 10 Samochody, autobusy, wozy wszel| domu. 


nieją, oczywiście, w krajach egzotycz- 


nych. Afrykańscy buszmeni,. którzy | 


ch. Na ulicach staje się już zbyt cła- 


kłego rodzaju poruszałą się z trudem, 
w wielkich młastach przejście z chodni- 


pragną pojąć małżonkę, muszą zdąć! Kā na chodnik połączone jest z wiel- 


egzamin swej Sprawności . 


schwytać antylopę i zabić ją, nie używ 
Po dokonaniu tego: 
czynu przyszły małżonek winien od 


fizycznej. kiem niebezpieczeństwem dla przechod 
"Kandydat na małżonka musi w biegia taj a dE: 


OW. o wę 42 
_ Jak z tego wybrnąć? Jak rozwłazać 
'ten problem? Już publikowane są pro- 
jekty I śmiałe plany, które na pozór wy 


ciąć zwierzęciu ogon I zabezpieczyć |F!Adaja fantastycznie, a jednak wcześ- 


swa zdobycz przed dzikiemi zwierzęta- 


mi. Następnie udaje się do teścia, aby |< 


pokazać mu swe trofeum, które ma być 
dowodem, iż potrafi on wyżywić swą 
żonę. Towarzystwo weselne sprowadza 
zdobycz, która zostaje spożyta podczas 
uczty ślubnej, 


Również w Indjach przyszły małżo- | ń zaw 
tek musi odbyć szereg prób, zanim oka-! „Soad nyA amain jitia 


że się godny ręki swej przyszłej wy-: 
branej. 

Okrutny zwyczaj istnieje w południo 
wych Indiach, u szczepu Bonda Porias. 
Kandydat do ślubu musi udać się ze swą 
oblubienicą w głąb dżungli. Młoda dama 
roznieca tam ognisko | rozkazuje swe- 
mu kawalerowi wystawić swe obnażo- 
ne plecy na bezpośrednie działanie 


niej czy później muszą być zrealizowa- 


Jeden z wybitnych architektów ar- 
gielskich C. Peebles, ogłosił 
dniach w prasie ancielskiej artykuł po- 
śwlecony temu problemowi. ? 
(W artykule tym nie fantazjuje on, 
lecz wysuwa konkretne plany, które 


W ZZUYCZEAM DE: EENE Iy 


Proces o dusze 


Kilkupigíirowe ulice w miastach 


unormuja ruch pieszy i kolowgy 


Według jego zdania w miastach mu- 
szą powstać klikupiętrowe ulice — spe- 
cłalne dla samochodów | wozów cię- 
żarowych. 

Pozatem muszą być zbudowane pò- 
nad dachami domów specjalne platfor- 
my dla samolotów. Zdaniem p. Peeble- 
sa, komunikacja lotnicza pasażerska bę 
dzie dopiero wówczas popułarnym środ 
kiem przenoszenia się z miejsca na miej 
sce, gdy pasażer nie będzie musiał dla 
startu udawać się na odległe lotnisko, 
jak również po wylądowaniu," jechać z 
lotniska innym środkiem lokomocji do 


„ Spopularyzuje stę również środek 
komunikacji wodnej, przez doprowadze 
nie szybkości oktętów do maksimum. 


Już dziś budowane są statki które po- 


ruszają się z Gorąz większą ` szybko- 
ścią. W wyścigu „błękitną oceanu”, któ 
ry urządzany jest rok rócznie ta ocea- 
nle atlantyckim, ustanawłane są coraz 
to nowe rekordy. 

W konkluzji p. Peebles twierdzi, że 
tylko wówczas. gdy miasta, drogi lądo- 
we i morskie zbudowane będą i urzą- 


w tych) dzone w ten sposób, że nie trzeba bę: 


dzie ozraniczaać szybkości pojazdów 
Żadnemi przepisami policyjnemi, nastą- 
pią idealne warunki komunikacyjne I 
problem ten zostanie rozwiązany. 


znóm przejamiają mmo- 
żoną działalność 
W Europie 

W ciągit ostatriich tygodni w Bruk- 
sèli zarejestrowańó śzereż wypadków, 
zaginięcia młodych dziewcząt w wieku 
14—17 lat. Ponieważ zaginięcie ich każ 
dorazówo pózóstawiało Ślady, wSkazu- 
jące, iż działała tu jedna ręka, policja 
przeświadczona jest, że w belglji rozpó 


| częła działalność jakaś nowa organiza- 


cja handlarzy żywym töwarem- 
Stwierdzono, iż większość z zaginio 
nych dziewcząt spotykała się z jakimś 
eleganckim panem, którego jednak nie 
zdołano odszukać. ; 
Bandy handlarzy żywym towarem 
posiadają organizację, która Im zapew- 
nia, przynajmniej na pewien okres cza- 
su zupełną bezkarność. Od czasu do cza 
su słyszy się o aresztowaniu członków 
bandy, przeważnie jednak zarząd orga- 
nizacji pozostaje na wolności, w krót- 
kim czasie werbuje nowy sztab agen- 
tów i dalej uprawia swą przestępczą 
działalność. „rh KA 
Zapotrzebowanie na „żywy towar“ 
w Południowej Ameryce jest bardzo 
wielkie. Płacą zań kolosalne sumy i dla 
tego też ludzie, ryzykując wolnością, w 
nadziel jednak na duży zysk. angażują 
słę w charakterze agentów, pomagając 
wywozić za ocean młode, niedoświad- 
czone dziśwczęta. À i 
Organizacje te, dla zmylenia fa- 
dów, co kilka miesięcy zmienłają teren 
swej działalności. Gdy zaginięcie mło- 


„dych dziewcząt staje się nazbyt widocz 


ne. gdy policja przystępuje do enerzicz 
nego śledztwa, wówczas natychmiast 
zaciera się ślady, wyjeżdża do innego 
państwa | tam, po pewniej przerwie, rez 
poczyna znów wysfępną działalność. 
= “Dlatego też walka z handlarzami ży 
(wym towarem fest niezmiernie utrid- 
niona. Po b, 
Jery o 20 wuroznch. 

‘Nikt zapewne nie wie, że mało zna. 
'ny w Europie’ szczep: murzyński „Hoan. 
gówie'" (poł. Afryka, siada swój włas 
wy abogaty” język, składający się aż... z 
20 wyrżzów. Wystarcza om im jednak 
w zupełności,  Wyrażami temi posługu- 
ją się w każdej potrzebie doskonale, bez 
pomocy gestów które im sprawiają więk 
szą trudność, niż wymowa, 

Dodać należy, że język ten jest bo. 
daj-żejedynym ż najtrudniejszych na ca. 
tej kuli ziemskiej, jeśli się weżmie pod 
uwagę fakt, że np. wyraz — „tua-mij" 
określa równocześnie znaczenie 176 in. 
nych wyrazów, = > 


małżonki, 


czyli autentyczna historja o pięknej duszy w... dwuch ciałach 


Jeszcze nie został ostatecznie Toz- 


ognia. Młodzieniec, który nie zdecyduje strzygnięty dziwaczny spór o t. zw. 
się na te tortury, lub też wyda maj-|„Nieznajomego z Collegno“ i podczas 
mniejszy okrzyk podczas tej inkwizy- | gdy domniemana jego żona, pani Canel- 


ci, otrzymuje natychmiast kosza. 


la'i jej przyłaciel utrzymują, że jest nim 


Względy niewiasty może zyskać tyłko |profesor Juljan Canella z Werony, pani 
ten, kto wykaże hart ducha i godną |Bruneri twierdzi, że to jej małżonek Ma 


podziwu odwagę. 


rio Bruneri jest owym tajemniczym „Nie 


Nieco łagodniejsze, jednak w naszych znajomym“. 


warunkach zupełnie nie do pomyślenia 


Spór tych dwu kobiet nie został 


stosunki panują w Indochinach, gdzie | dotychczas załatwiony. Nie minął rów- 
po dziś dzień panuje prawo matriar- |nież miesiąc od pewnego procesu toczą- 
UTTEOZ ZZOZ COCA | CZO Się wę Florencji, w którym pewna 


Nowy preparat 
witaminowy 


Po długoletnich wspólnych wyslł- 
kach udało się laboratorium Philipsa w 
Eindhoven i firmie Van Houten et Zoan 
w Weesp (Holandja) sztucznie wypro- 
dukować czystą witaminę D i wypuś- 
cić ją na rynek w dokładnie odmierzó- 
nych dozach pod postacią małych. ta- 
bletek czekoladowych. 

Tabletki te, zwane „Dohyfrał*, rą- 
wierają 0,04 mgr. witaminy D w stanie 
zupełnie czystym, t. i. bez szkodliwych 
lub obojętnych domieszek, które zwy* 
kle powstają przy naświętlaniu ergo- 
steriny promieniami ultrafioletowemi. 

Lekarze holenderscy nowy ten pro- 


młoda ze znakomitej rodziny dama za- 
dziwia sędziów niespospolitą zaiste od- 
powiedzią, utrzymując, iż przez pół roku 
myliła się co do osoby swego męża na 
rzecz jakiegoś obcego jej zupełnie czło- 
wieka. 

Niesamowite te historie są jeszcze 
zupełnie świeże w pamięci, gdy oto w 
Weńecii w dostojnym pałacu Grimanich 
wydarzył się niemniej niezwykły wypa- 
dek. Potomek starożytnegó rodu z We- 
rony hrabia Ferrucio B. zażądał unie- 
ważnieniaą swego małżeństwa ponieważ 
pomylił się co do duszy swej małżonki, 

Fantastyczna ta historja ma następu 


nie mogła znaleźć swego wypełnienia, 
gdy naraz zrozpaczony już marzyciel 
napotkał na swej drodze dziewicę, jak 
gdyby żywcem wyjętą z ram obrazów 
Boticelli'ego.. 

Hrabia zaznał więc niewymownego 
szczęścia i jął przepędzać całe dnie u 
stóp jasnowłosezgo idealu, którym była 
niejaka panna Mina, dziewczę aczkol- 
wiek wzniosłej ; szlachetnej piękności, 
to pochodzące z mniej szlachetnego 
stanu, 

Hrabia uwielbiał i wzdychał. A pan- 
na Mina. gdy jej * się naprzykrzyły te 
anielskości, drapnęła w Świat z jakimś 
komiwojażerem win. 

Trudno jest opisać rozpacz tak za- 
wiedzionego arystokratycznego wzdy- 
chacza. Wreszcie nie mogąc znaleźć uko 
jenia, zrozpaczony hrabia poświęcił się 
spirytyzmowi.! 

— Czy nigdy już nie odnajdę mojej 
Miny? — to było pierwsze pytanie, rzu- 
cone w tajemniczy czwarty wymiar. 


'— Odnajdziesz jej duszę, lecz wcie* 


lona w inna postać — taką oto odpo-| Mt 


'wiedź usłyszał hrabia, odpowiedź, która 


jący początek i przebieg. Już od lat mło-|%0 znowu natchnęła wiarą w szczęśliwą 
dzieńczych hrabia Ferrucio wytworny| przyszłość. 


esteta i subtelny uduchowieniec, poszu- 


Jakoż niezadługo matka hrabiego, od 


kiwał wśród cór swej rodzinnej Wero- | dająca się rozmaitym dobroczynno-spo- 


fortepianu w swym pałacu ną kilka go- 
dzin dziennie, OSY SA 

Hrabia czuł się zwyczajnie wzięty na 
spojrzenia odkrył w -młodej tej i aczkol 
wiek muzykalnej i ubogiej, lecz niezbyt 
pięknej dziewicy,. przecudowna duszę, 
której walory po bliższem poznaniu prze 
konały go, że mą do czynienia z duszą 
Miny, aczkolwiek ciało należało bez- 
sprzecznie do Wiktorii. 

Uwielbienie hrabiego dla tego sobo- 
wtóru swej pierwszej ukochanej było 
tak wielkie, że mimo jawnego nieukon* 
tentowania starej hrabiny, uboga, lecz 
duchowo uposażona dziewica została 
wkrótce hrabina Z. | 

lod tej chwili wyszedł na jaw mis- 
zwykły szwindel, jaki hrabiemu Ferru- 
cio wypłatał spirytyzm. Szlachetna Wik 
torja jęła zdradzać tak poziome } wul- 
garne upodobanie, jęła tak prostaczo ko 
rzystać ze wszelkich materjalnych dóbr 
tego świata, iż idealistyczny jej małżo- 
nek doszedł do niezachwianego przeko- 
nania, że hrabina Wiktoria nietylko z 
cłała, ale i z duszy nie jest podobna do 


ny. ! 
‘=: Hrabla czu. fsię zwyczajnie wzięty na 
kawał i wytoczył sprawę rozwodową. 
Sąd jednak nie rozumiejący się na takich 
finezyjnych subtelnościach, skargę roz» 
wodową hrabiego odrzucił, rzekłszy mu 


ny ideału odpowiadającego jego wytwor |łecznym poczynaniom, wzięła pod swójj wyrażnie; „Trzeba było przed ślubem 


t li ielkiem powodze» inemu wyobrażeniu. o istocie niewieściei. | protektorat pewną uboga, lecz muzykali abeirzeć dokładnie I duszę też”. 
dukt zastosowali z w lOsiem długich lat tesknota hrabiego na dziewice, której postanowiła użyczać | ; 


mem przy leczeniu rachitis. 


a- wii. „Ra Róż =a; 
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Nr 3 


a ts EJXSRESS mamm 


Wusiedlenie „bezpańsitwowców” 
zamieszicałych w Polsce 


Władze administracyjne będą wydalały z granic 


lin dryn 


Według sporządzonych ostatnio sta sce i na Kresach pewnej grupie bezpań- 
stwowców, która dotychczas nie póczy 
kasct tysięcy osób, nie posladających nila żadnych starań celem uzyskania do. 


tystyk w kraju naszym zamieszkuje kil 


. dotychczas  ustałonej przynależności 
państwowej. Ludzie ci nie mogli dotych 


czas wykazać się ani obywatelstwem, 
żadnego obcego państwa, ani też nie przymusowo wysiedlano. 


mieli dostatecznych danych,  koniecz- 

nvch przy staraniach o uzyskanie pol- 

skiej przvnałeżności państwowej. 

f Wśród bezpaństwówców przeważa- 
ią byli obywatele carskiej Rosji. Wielu 

z nich spędziło nawet całe życie na ob- 

szarze obecnego państwa polskiego. 

„ Ponieważ jednak rodzice ich byli za 
„pisani do ksiąg ssałej ludności jakiegoś 
' miasta, znajdującego się obecnie poza 

terenem naszego kraju i z rozmaitych 
„względów nłe mogą uzyskać świadectw 

metrykalnych dzieci ich. podobnie zresz 
„tą jak i oni sami, zostalł 
` przynależności państwowej. 
„ . Władze polskie starały się w ostat- 
nich latach ułatwić im uzyskanie oby- 
watelstwa. Wielu bezpaństwowców mi- 
mo to polskiego dowodu osobistego nie 
„otrzymało. Niektórzy znaleźli się w ko 
lizii z którymś z konsulatów państw oś- 
ciennvch, inni zaś poprostu zlekcewa- 
żyli sobie całą tę sprawę. Zdawało się 
im bowiem, iż jeśli już od dłuższezo 
czasu zamieszkują na terenie Polski, to 
już im nie może grozić wysiedlenie. 


stracyjne, w mvśl instrukcyj otrzymy- 
wanych z ministerstwa spraw węwrę- 
trznych, bynaimniej nie lekceważyły 
sobie sprawy heznaństwowców. 

W ostatnich latach "we wszystkich 


miastach naszego kraju odbyły sie kil-| 


kumentów osobisych, odmówiono pro- 
longaty kart pobytu. 
Bezpaństwowców tych 
Odstawiono 
ich do najbliższego posterunku granicz- 
nego i pozostawiono na łasce losu na 
neutralnym terenie, znajdującym śię 
między polskiem terytorjum, a posterun 
kiem granicznym sąsiedniego państwa. 
Los tych wygnańców nie jest godny 
zazdrości. Nie mogą bowiem ani wró- 
„cić do Polski ani przedostać się na te- 
"ren sąsiedniego państwa, które również 


„odmawia im prawa wjazdu. 


W tych dniach z kolei na mocy de- 
cyzji władz administracyjnych zostali 
wydaleni z granic naszego kraju Anna 


pozbawieni Krypakowa, zamieszkała w Tvśmienni- 


, 


kraju wszystkie osoby, 


nie posiadaja ustalonej przynależności pańziwowej |. 


cy (pow. stanisławowski), Michał Klu-|. 


czanowicz, zamieszkały na Polesiu o- 
raz bracia Adam i Bazyli Stefanowiczo- 
wie, zamieszkali w powiecie słuniniec- 
kim. Wszyscy powyżej wymienieni nie 


niedawno | posiadali dotvchczas ustalonej przyna- 


leżźności naństwowej. 
W marcu i kwietniu bieżącego roku 
upływa termin prekluzyiny, wyznaczo= 


ny znacznej większości osób, nie posia- 


dalących jeszcze dokumentów osobi- 
stvch. krałowych lub ze”ranicznych. 

Beznaństwowcom tym nie wolno 
lekceważvć te" sprav Władze tym ra 
zem bowiem będą bezwzgledne. Ci, któ 
rzy nie uzyskała =rzynaleźności pań- 
stwowej, zostana bezapelacyjrie pozba- 
wieni nrawa dalszewo —-+vłu w naszvm 
krału i jeśli sami nie w”'ada zo”ranicę, 
to zostałą ——*ursowo wysiedleni. 


E 


fatalny wypadek 


Przed domem przy ulicy Piłsudskie- 
go 50, Franciszek Mereżewski (Pomor- 
ska 93) potknął się i upadł na bruk u- 
liczny tak nieszczęśliwie, iż doznał cięż 
kich uszkodzeń cielesnych. Przewiezio- 
no go do lokalu pobliskiego 5-go komi- 
sariatu i udzielono mu tam pomocy le- 
karskiel, . 


Krwawa libacia 
W czasie libacji, odbywającej się w 

mieszkaniu przy ulicy Siewnej 1 został 
ugodzony nożem w głowę 31-letni ma- 
larz Gustaw Koszyk. zamieszkały przy 
ulicy Leszno 54. 

ezwane pogotowie, po udzieleniu 
YE pomocy, przewiozło go do 
omu. 


kidhi kasiarz-ameryhaiskim przemytoikiem alkohol 


Po występach złodziejskich w Berlinie i Paryżu założył 
w Detroit wielką organizację przemytniczą 


W pismach amerykańskich ukazały|mu. by wspólnie z nią zamieszkał. 
Tymczasem jednak władze admini- się wiadomości o aresztowaniu w De-| 


troit znanego przemytnika alkohoiu Sa- 
Ja Wajnberga, pochodzącego z Ło- 
zi, 

. W Łodzi przed wojną zasłynął fako 

niebezpieczny kasiarz i włamywacz, 


"Młodzieniec nie chciał jednak o tem 
słyszeć. Wolał zainstalować się na Ba- 


Posiadał on na swych usługach ca- 
łą bandę, która ślepo słuchała jego roz- 
kazów i potrafiła go zawsze obronić 


ięjach. gdyż tam czuł się w swoim ży- | przed wrogami. 


ole. 


Zorganizował szybko szaikę. złodziej 


ską, składającą się z najbardziej ruty- 


Będąc synem dość zamożnego kupca. nówanych kryminalistów i zabrał się 


„;kakrotne reiestracje.„osób - nie posiada- „ukończył .w. swem .rodzinnem mieście | energicznie do pracy. 


„dących. ustalonej przynależności pań- gimuazium i wyjechał do Kijowa nal. 


=- stwowej.. Rejestrującym się wydawano 


„karty pobytu z zaznaczeniem terminu| 


do którego musza siłę wvystarać bądź o 
daia bądź o inne jakieś obywatel- 
. stwo. 

W wyznaczonym przez władze ter- 
minie tylko znikoma ilość osób wyka- 
zała się zaświadczeniem © uzyskaniu 
przynależności państwowej. : 

Pozostali, podobnie jak i w czasie 
poprzednich rejestracyj, tłumaczyli się 
ogrommnemi trudnościami w załatwianiu 
formalności urzędowych. 

Władze i tym razem poszły im na 
rękę  Przedłuży wszystkim prawie 


na pewien okres prawo pobytu. 


W niektórych miastach w Małopol- ; 


Dobry Wieczór 
w „Dobrym Wieczorze” 


Szampański pocisk karnawałowy p. n. 
„Od A do Zet“ w „Dobrym Wieczorze”, 
jak mówią w gwarze aktorskiej „chycił* 
z miejsca. Rozentuzjazmowana widow- 
nia niemilknącą kaskadą braw darzyła 
wykonawców z Melodystówną, Hryniewi 
czówną, Garelikówną, Brzozównią, Dąb- 
rowskim, Gronowskim, Patkowskim i Ko 
ziarskim na czele. Całą rewię napisał i 
wyreżyserował kierownik artystyczno-li 
teracki „Dobrego Wieczoru* — Kazi- 
mierz Brzeski. Ewolucje taneczne ukłądu 
baletmistrzą Zygmunta  Patkowskiego. 
Dekoracje nędzla znanego artysty mala- 
rza St. Frasiaka. Przy mulpicie St. 
Sternblic. 


Dziś przybywa do Łodzi 


JADWIGA SMOSARSKI. 


Jak się dowiadujemy p. Jadwiga Smosarska, 
dasza utalentowana gwiazda filmowa przybywa 
lziś z Warszawy o godz. 16.25 na dwórzec fà- 
irycnv. 

P. Jadwiga Smosarska przyjedzie do Łodzi 
ua specjalne zaproszenie Dyrekcji kinoteatru 


Splendid i będzie się ukazywała publiczności na >> 


wszystkich seansach filmi „Na Sybir“, w któ- 
rym krenie role Rény Czarskiej. : 
Publiczność obecna w dniu dzisiejszym w 


Splenddzie szofka ze strony P. Smosarskiej spe 


Hana. wiezrdwetanka. 


| 


„wyższe Studia. --- ven + - "zę 
Samuel nie myślał jednak wcale o 


- nauce. 


Nęciły go knajpy apaszowskie, w 
których szybko się zadomowił. W jed- 
nej z kijowskich spelunek zawarł zna” 
jomość z warszawskimi kasiarzami. któ 


rzy zjechali na gościnne występy. Wain| . 
jberę posiadał duże zdolności techn:cz- 


ne.i złoczyńcy zaproponowali mu, by 
wstapił do ich sza 


Miał „wprawdzie przy sabie. rewolwer, 


Wajnberg unikał „roboty na mokro". 


lecz korzystał z niego tylko w walóe z 
policją, 

W ciągu dwuletniego swego. pobytu 
w Łodzi dokonał kilkunastu włamań do 
składów fabrycznych ł mieszkań zamoż 
nieiszych przemysłowców. 


Przyjaciele poczęli jednak doradzać 
Wajnberzowi, by opuścił Detroit, lub 
też zrezygnował z przemytnictwa. 

Wainberg nie usłuchał ich. 

Przed paru tygodniami konkurenci 
nadesłali policji list anonimowy, w któ- 
rym podali szczegółowe informacje o 
jego działalności. 

Władze poddały Wainberga dłuż: 
szej obserwacji, i wreszcie pewnej no- 
cy wkroczyły do jego domu. 

Wajnberg został aresztowany. W 
piwnicach jego kamienicy znaleziono 


Policja rosyjska nie mogła wpaść trunki alkoholowe na sumę kilkuset ty- 


na ślad niebezpiecznego przestępcy. | sięcy dolarów, 


Aresztowano Wajnberga dopiero wów- 
czas, gdy go wydała pewna prosty- 


| Młodzieniec przyjął ich propozycję. | tutka. która miała z nim jakieś porachun 
Rodzice przestali mu bowiem przysy-|ki osobiste. 


łać pieniądze, gdyż dowiedzieli się, że 


Tym razem Wajnberga skazano na 


nie myśli wcale o studjach i zdobył so- j katorzę. 


bie bardzo złą opinię. 


"mi po całej Rosji i brał udział w zuch- 


Po rewolucji bolszewickiej wrócił 


Młody Wajnberg jeździł z kasiarza- on znów do Łodzi. 


wałych włamaniach.' Poraz pierwszy mań i gdy wreszcie począł się obawiać, 


aresztowano go w Odessie. 
Spędził wówczas dwa lata w wię- 


zieniu. Gdy wydostał wł wreszcie na|_ 


wolność powrócił do Łodzi. 

W międzyczasie zmar? jego ojciec. 
Matka wybaczyła Samuelowi jego prze 
stępczą przeszłość i zaproponowała 
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Dziś i dni następnych! 


najwspanialsza premierą sezonu, tragi- 
czne dzieje roku 1905. Symfonja miłości 
święcenia 


MISJA 


Pierwszy 100 proc. dźwiękowiec pol 
ski którego premierę w Warszawie Pan 
Prezydent Rzplitei zaszczycił swą obec 
nością, co wyświetlamy w specjalnym 
nadprozramie. 

Początek o godz“ 6, 8 1 10. w só-- 
boty. niedziele i święta o godz. 4. 6. 
"8 i 10 wiecz. — Passepartout prócz 
urzędowych nieważre. 

OBSADA: — Jadwiga Smosarska, 
Adam Erodzisz. Boguslaw Śrtuborski, 

: Mieczysław. Frens'of. Mara., Zamińsko, 
Kazimierz Juste kuzęwasz Bodo l In 

PEN ANTERE AA BY 

ko: MY PRES 


| P, 
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W ciągu kilku lat dok at wla- 
gdy wreszcie począł się obawiać. (Il, 6-90 Sierpnia 2 


że znów zostanie aresztowany, uciekł 

do Niemiec. 

Po kilku śmiałych występach w Ber 

linie i Monachium, zawitał do Paryża. 
W stolicy nadsekwańskiej zabawił 


dość długo. 


Przed czterema laty, gdy uzbierał 
sobie grubsza gotówkę, wylechał do 


Detroit. Kupił tam sobie kamienicę, któ 
ra stała się punktem zbornym dla prze- 


mytników alkoholu. Wainberg, 


zbijać majątek. W ostatnich czasach, 
gdy już rywalizował z największemi 
organizacjami przemytniczemi, począł 
jednak tracić grunt pod no. 


1} 
| 


nywali zamachów na łego życia. 
Wainberg nie liczył się zupełnie: z 
niebezpieczeństwem. i 


gami. 
Groźni konkurenci trzykrotnie doko- | 


Cięśmienie 


kto wyśraał B tysięcy dolnró m? 


Wczoraj odbyło się ostatnie ciągnie. 
nie 5-procentowej pożyczki dolarowej 
serji Il.giej, na ogólną sumę 25.000 dola. 
rów. 

Wylosowane 
premjówki: 

8.060 dolarów: 520.525. 

3.000 dolarów nr. 797248. 


zostały następujące 


1.000 dolarów nr. 936369 117710, 
805715, 9,0277, 264814, 
500 dolarów wr. 975813, 917162, 


mając | 
wrodzony spryt do interesów, począł! 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne I Allergtezne. 


astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm.) 


front 

1 piętro 
Tel. 184-21. — Przyjmuje w dni powszednie 
od godziny 6-ej do 7-ej, — w niedziele i święta 


od godz. il-ej do 12, 
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EbspŻuureip apie. 


Dziś dyżurują następujące apteki: J. Koprow- 
skiego (Nowomiejska 15). Trawkowskieęj 
(Brzezińska 56), M. Roznbluma (Cegielniana 12), 
„Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), J. Ktun- 
ta (Katna 54), L. Czyńskiego (Rokicińska 53). (p) 


0004999900909090990000792090970090 


«NIE DAMY POGRZEŚĆ MOWY”! 


Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol. 

nictwa zagranicą”, na konto P, K. O. 

21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal- 
ki o Szkołę Polską, 


dolarówihci 


305858, 465570, 694863, 333501, 12951 
39050, 570595, 839793, Sa Zd 


„ 400 dolarów nr. 703592 198015 229422 


206254 372388 920882 213979 383390 
182230 900586 739599 756991 486091 
9,6879 178853 314548 611243 302633 
746573 976693 190546 426596 128638 
838853. 493173 640234 645195 144391 
515066 43793 655598 111598 765613 
994248 481747 987374 519065 459933 


936237 559245, 
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Nr. 3 


1931582 


Dziś 2 
wspaniała premjera 


| -. Dziś KP 
wspaniała premjera 


Rtgitynany nk 1931 pni makiem Tada Piosenki i Kamo 


Klejnoty produkcji dźwiękowej w wykonaniu najdoskonalszego zespołu aktorskiego i reżyserskiego p. t. 


PARADA PARAMOUNTU 


Rewja dźwiękowa, składająca się z szeregu skeczów w wykonaniu wszystkich gwiazd wytwórni „Paramount“: 


Maurice Chevalier, Clara Bow, 


Nadprogram: 


nie, ostatni o 10.15 


Mayer 


Gancegal spotyka Mayera, 
— Był pan u Pulmana?., No jak on się czu- 
łe?,, Jak tam z jego chorobą?, „. 


— Nie jest tak źle,,, 
agonii» 


Om tylko ma trochę 


Mayer jest na wsi, 

— Do stacji kolejowej jeszcze daleko „ -— 
tłamaczy mu chłop, — Najmniej z jakie 10 kilo- 
metrów, 

— 10 kilometrów? — dziwi się Mayer, --. 


Jakto pan myśli?., Pieszo czy kolejąt,, 


x 
/Cesarz Franciszek Józef podczas manewrów 
w Stanisławowie obchodził mieszkania tamtej- 
szych obywateli i wszczynał z nimi rozmowę na 
różne tematy, 

Zaszczyt ten spotkał również Mayera, Mię. 
dzy nim æ cesarzem odbyła się następująca roz- 
mowa: 

CESARZ: Czy ma pan synów, 

MAYER: Dzięki Bogu, pięciu ,, 

: CESARZ; Czy któryś z nich służył w woj. 
aku? 
MAYER: Dzięki Bogu, żaden.. 

* 


Mayer zakłada w domu firanki, Chcąc do- 
stać się do ramy przystawił krzesło, aby na nie 
wejść, Służąca chce podłożyć gazetę na krześle 
zanim Mayer wdrapie się na nie brudnemi noga- 
mi. 


Mayer, widząc to, powłada: 
— Dziękuję Marysi. , Ja i tak dosięśnę... 


Mayer jest u aw 

— Musimy wszystko przewidzieć — powiada 
rejent. — Pan może umrzeć,, 

— Czy pan rejent myśli że ja mam czas na 
takie głupstwa?,. — brzmi odpowiedź Mayera, 


Karnecie 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś o godzinie 4-ej pe poł, po cenach naj- 
niższych „Konto X“ z K ABER AE w roli po- 
pisowej, 

Występy K. Junoszy-Stępowskiego. 

. Dziś, w sobotę w niedzielę i w poniedziałek 
wieczorem cieszący się nłesłabnącem powodze- 
niem, pierwszorzędnie wystawiony „Car Paweł 
I-szy", w którym rekordowe triumfy święci K. 
Junosza-Stępowski. 

Jutro, w miedzielę o godzinie 4-ej po poł. 
znakomity ten artysta wystąpi w „Papie kawa- 
lerze' — Ceny zniżone 

We wtorek premiera ,Ósmej żony Sinobro- 
dego“ z K, Junoszą-Stępowskim, — Reżyserja 
St, Dębicza 


TEATR KAMERALNY, 

Dziś i jutro o godziułe 5-ej po poł przy- 
pomni cię ulubienica Łodzi Stefanja Jkodsta 
w rekordowej komedji W, Fodora „Sekretarka 
Pana Prezesa“, Dekoracje Z. Poduszki, 

Dziś, w sobotę, w niedzielę i w poniedziałek 
wieczorem w dalszym ciagu przy zapełnionej wi- 
downi bawić będzie publiczność Stefanja Jar- 
kowska w kapitalnej komedji Molnara „Dobra 


wróżka“ 
TEATR POPULARNY. 
Dzi 8i dni następnych sensacyiny, urozmaico- 
my tańcami i śpiewami 
nowską i J. Woskowskim w rolach popisowych, 


Sat, l. Í. „B A N 


„Broadway“ z Z. Marci- n'ny Poraz'ńet'ej 2 „Mały Javnńczyk* — 


Dennis King, Evelin Brent, (partnerka Janningsa) 
Cooper, George Bancroft, Charles Rogers i inm, 


KI M Y D LA N E“. w soboty, niedziele i 


Ceny miejsc normalne, na porankach zniżone. 


BDrobiaz$gi 
68% umadłości — Somwszeciny spis ludności — Jed- 


molite przepisy sygnalizacyjne na kolejach. — 
Ratownictwo w wypadkach samochodowych 


wiecz, 


Według danych Głównego urzędu sta| , Minister komunikacji wydał rozporzą |' 
; |tystycznego ogłoszono w Polsce w ciągw dzenie, na podstawie którego wprowadzo 


pierwszych dźisięciu miesięcy ubiegłego”, ne;zostały na kolejach państwowych na 
roku. ogółem obszarze Rzeczypospolitej |. 
684 upadłości, -= jednolite przepisy sygnalizacyjne. 

Najwięcej wpadłości przypada na wo- Z chwilą wejścia w życie tych przepisów 
jewództwa ceńtralne (403), najmniej na straciły automatycznie moc obowiązują- 
iwojewództwa wschodnie (2 upadłości). jea przepisy sygnalizacyjne b. państw za 
ł * Iborczych, stosowane dotychczas w posz- 

y Jak wiadomo w tym roku mia? się od „czególnych PAPAE państwa, 

y 


O~ 


powszechny spis ludnosci, Minister spraw wewnętrznych rozes- 
zamieszkałej na tererie Państwa Polskie: łał do woiewódów okólnik w sprawie 
'g0. Wobec braku odpowiednich kredy- ratownictwa w wypadkach samochodo- 
tów postanowiono w tym roku odbyć tyl- Fae pow wych. 
ko prace przygotowawcze, ostateczny | - . Minister poleca w okólniku, aby wla- 
spis iednak odbędzie się dopiero dze samorządowe zaopatrzyły swe insty | 
4 w: roku 1932-im. tucje furzędy w miejscowościach, nié- 
A LARWA TAGE * posiadających: należycie. działającego po 
| Ministerium komunikacji” otrzymało: gotowia ratimkowszo, w tajkoniecziniej- 
od izb handlowo-przemysłowych szczę- szy sprzęt ratowniczy, przedewszyst- 
z ankietę w sprawie kiem w apteczkę ratówniczą oraz, aby 


usterek i niedomagań, istniejących w wa- zwracały się do Polskiego Czerworego | 
gonach sypialnych i restauracyjnych. |Krzyża'w sprawie wyszkoleria w stoso- 
Władze kolejowe po rozpatrzeniu an- waniu zabiegów ratowniczych odpowied- 
kiety przedsięwezmą odnowiednie krok! niej ilości pracowników. 
celem ustmięcia tych niedomagań.. EIE DD 


sram ee m e a m 


Hallo? Tu radia?.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POL- 
SKIEGO RADJA". i s 
SOBOTA, dnia 3 stycznia 1931 roku, ) 
11.58—1205 Sygnał czasu z Warszawy i lete|tolikiem? >= pief J. Ikaszkie'vicz (tr. z W-wy) 
uat z Wieży Mariackiej w Krakowie, 12.05 |1655—71 15 Muzyka z płyt gramof, z W-wy, 
13.15 Muzyka z płyt zramofonowych na płytach |17,15—1730 „Wiadomości przyjemne i pożytecz- 
f. A. Klingbeil, Łódź, ul. Piotrkowska 160. 13.15— |ne' z Warszawy, 7140—19.00 Kon-ert R"prez. 
138 25 Odczytanie programu dziennego i reper: Orkiestry Pol. Państw. vod dyr A, Sielskiego z 
tuar teatrów i kin, 13.25—15.35 Przerwa 1535 Warsz., . 1900—1925 Rozmaitości, 1725—19 40 
—1530 Muzyka z płyt gramof, z W-wy, 15.%0— Felieton p. t, „Maszyna rudza** wyśł Jan Otmar 
16.10 „Kryzys w żegludze pasażerskiej na Atlan- Berson (tr z W-wy) 19.40—19.55 Komunikał 
tyku* wyjł dr W, Ormieki (fr z Krakowa), sportowy łódzki, 19.55—2000 Od:zytanie pragi. i 
1615—1635 Kecik artystyczny L.S.G (tr, z W), na dz- ñèst i komunikaty, 2000—2030 Stacho- | 
|16.35—17 00 Odczyt ze Lwowa, O mistrżach wiskò p, t. „Ładna historja* — de Flers i Caila- 
szabli i szpady w Polsce"  wygł inż, Wł Mań- veta ftr, z W-wy) 20.30—22.0 Koncert poptjar- 
kowski 1700—1800 Tr, nabożeństwa z Ostrej ny z W-wy, W przerwe koncert, kwadrans Vte- 
Bramy w Wilnie. 18.00—19.00 Program dla dzie racki „Przygoda Tse-i-la* — Villiers de l'Isle 
ci r. słuchowiska z Krakowa: „O Kaszubskim Adam. 2200—22 15 Felieton p, t „Obrazki ul'ecz- | 
|smęfku* —. Br. Dąbrowskiego, 2. Koncert; d'à ne w Tokina — wygł p. Minister Pełnomocny 
'młodzieży 1900—1925 Rozmaitości,  1925— „Zdzisław Okęcki (u. z W-wyj, 2215—22.35 Kon- 
(19,40 Komunikat Izby Przem Handl. w Łodzi, od cert z Krakowa, 22,35—2300 Komunikity PAT, 
|czyt, program na dzień następny, 1940—2060 meteor, polic, sosrt, 2300—015 Transm sja z 
jPras, dziennik radiowy z Warszawy, 2000——% 15 Teatru „Morskie Oko“ w Warszawie Il-ej części 
Felieton „W słońcu i kwiatach" wygł' ród apa t „Złote Szaleństwo”, 


St. Mar (tr z W-wy]. 2015—20 30;  Ofiarność 390 
'DŹWIEKOWY TEATR ŚWIETLNY 


łeczeństwa w dobie powstania listopadowego, 
S$ A P 


wyst nułk Henrvk Eile (tr, z W-wy),  2030— 
'2115 Muzyka lekke z Warszawy 2145—2200 
Dźwiękowy Teatr Świetlny * 
Dziś i dni następnych! 


Słuchowisko ż: Wilma -„Na ustach grzechu * -— 
Czarująca para kochanków  upojna 


Magdaleny Samozweniec w oprac radie'on W, 
Hulewicza, 22 00—22 15 Felieton pt, « W. budzie 

„Bernice Claire i wytworny Aleksander 
Gray w najwiekszym filmie sezonu 


na Szczepańsk'm placu'* wygł Gruszczyński (ti, ! 
Ire, EU, 


iz W-wy) 2215—22.35 20 minut noświecone Cho | 
pinówi, Tr ze Lwowa, 22,35—2400 Komunikaty: ' 
(KOBIETA NA MARSIE) | 
*Naipiękniejsze melódie. — Najsubtelniej | 
1 


jwa łódzka — koresp. omówi red, Jan Piotrowski 
16.20—16 40Muzykai z plyt gramof, z W-wy, 


neczna z Warszawy. 
NIEDZIELA; dnie 4 stycznia 1931 r, 

10 15—11 45 Transmisia nobożeństwa z Ka- 
tedry Poznańskiej, 11 58—12.05_ Sygnał czasu z 
Warsz i hejnał z W'eży Marciack'ej w Krako- 
Warsz i hejnał z Wieży Marciack'ej w Krako: ; 
wie, 12,05—1245 Transmisja z Sali Colloseum w~ 
Warszawie meczu bokrerskiejo , Czechos'owacja 
—fPolonia'. 1250—1400 Tr. Hei częśc. Poranko 
Symfoniczneśo z Fh, Warsz. 1400—1416 Od- ° 
czytanie nrogramu dziennego f renertuar teatrów 
j km. 1410—13 00 Przerwa 1560 -13 20 Odczyt 
zorgznizowany przez Komitet Hnt Przectwgrużli- 
czych w Łodzi-1520—1540 Muzyka z Warszawy 
11540—1600 Program dla dzieci i młodzieży z, 
W-wv 1 „Z Turon'em* — obrazek póra' p A: Ho) 

eli. s 


Heleny Porębskiej, 16 00—16 20 Sxrzynka poczte 


PATA, meteorol. polic, sport, oraz muzyka ta- | 
sze barwy. -— Niebywałe bogactwo wy 


¡> Stawy. — Frapniacą treść. 
Nadprozram: „PIEŚŃ DŻUNGLI“ — 
Dźwiękowy dodatek kreskowy. 


"Początek seansów o godz. 4.30. W | 
soboty. niedziele i święta poranki od | 


gódz. 12-€ei w poł. po cenach najniż- 


szych 75 gr. i 1 zł. 


CYRZE 3 AT 3 


1640—1655 „Czy car Aleksander |-szy był ka. f- 


| A 07 E 


Nancy Carrell, Gary 


Po.zątek o godzinie 4-éj po poł., ost. 1015 ‘wiec? „BB 


św.ęta o godz, 


12-ej w połud- 


ELI 
© Ańimietó 


0. 


Reżyserzy filmowi 
o przyszłości kina 


Z okazji rozpoczynającego się nowe- 
go roku jedno z pism zwróciło się do sze 
regu znakomitych reżyserów filmowych 
z zapytaniami w sprawie przyszłości ki- 


na. , i 

Cecil de Mille wyraża « nadzieję, że 
telewizja mimo wszystko nie zabije kina, 
gdyż człowiek woli spędzać. wieczory pó 
za domem, choćby nawet miał kino w do 
U STEPS "PAL, EC 
` Tom Browning, reżyser filmów z Lon 
Chaneyem, twierdzi, że tylko krótkie 
aktualja fimówe będą mogły. być wy- 
świetłane drogą telewizyjną, Większe fil 
my natomiast nadal wyświetlane będą 
tylko w kinach. = gą 

Clarence Brown wyraża przypuszcze 
nie. że w przyszłości prawdopodobnie 
artyści wogóle będą zbytećzni, zdyż za- 
stąpią ich automaty, poruszane przy po- 
mocy elektrycznego prądu. W. Londynie 
istnieje już cały szereg takich mechanicz 
nych ludzi, umiejących chodzić. mówić, 
odpowiadać na pytania itd. 


Filmy 
że sztucznego jedwabiu 


W prasie zagranicznej ukazała stę 
wiadomość, że bewien wynalazca użył 
poraz piśrwszy: sztucznego jedwabiu do 
wyrobu taśmy filmowej i. próba dała do- 
skońałe wyniki, 

Walory owego materjału są bardzo 
źnaczńić, przedewszystkiem taśma ied- 
wabna jest tańsza. trwalsza i trudnoza- 
palńa. ) 

Specjalni fachówcy przystąpili w An- 
dlii dö ulepszenia tego wynalazku róku- 
jąc mu wielką przyszłość, altowiem oka- 
zało się, że na jedwabiu łatwiei jest 
utrwalić dźwiękowość filmu. 


TEATR - Ewii 4 
, Dobry Wieczór 


Kopernika 16. telefon 184-66. 
"Dziś i dni następnych « 


„Di A da 


Dofazd tramwa'ami 5, 6, 8. 9, 16 
Początek przedstawień 8 i 10 wiecz. 
W soboty niedzie e i święła 6, 8, 1. 


Lekarz-dentysta 


F. Horowitz- Koron: IA 


ordynuje codżienniė od g. 9-ej do 2-ej 


Moniuszki Ne 5, tel. 106-63. 
RKKRRKRYKRKERKKAI 


3454) 


Streszczenie początku powieści, 


Do komisariatu policji zzłosii się o go- 
dzime gej w novy dr. Manowsk, który 
zańneldowął dyżurnęmu przodownikowi. że 
wracając z Radzymina wiasnem adtem, na- 
tknał sie przed rozatkumm na trupa jakiegoś 
"meż.zyzny o zweglonei głowie, Z zezniń 
doktora. Miahówskiexó wynikało. że zamor- | 
dowany został niejaki Wiktor Sagański. mąż 
niezwykle pieknet tancerki z „Czarnego Mty 
na'. Dyżurny przodownik wvdclezgował na 
miejsce: przestępstwa posterunkowezo Mar- 
cisżawa. który vdjechał wraz z doktorem 
Mianowskim. © -i $ 

Na miejsce zbrodni przybyła -komisia 
śledcza w: osobach naczelnika urzędu sted- | 
czego tzęrniaka, komisarza Skurskiego i le- 
karza saduwezgo Rohra, lecz trupa już nie 
było. a wraz z nim znikł w tajemniczy Spo: 
sób Marciszak i dr. Mianowski. AR. 

Czerniak urzadził obławę, podczas któ- 
rei znaleziono na szosie “pusta. flaszke od 
benzyny: W rowie przydrożnym znaleziono 

"dakiegoś nawypół obłakanego starca, a w le- 
sie wykrvto zwłoki doktora Mianowskiego, 

„ „Wkońcu: znaleziono. również nieprzytomi- 

nego Marcisząka z przestrzelona ręką, Po- 

sterinkowy zeznał. że napadli nań jacyś 
rieznani osobiicy. którzy <żaciagneli (go do | 
Jasu wraz; 2.doktorem. Mianowskim i tam 
go zastrzelili, Co się stało z trupem — nie 

wiedział. i 

Sazańska stwierdziła, że dr. Mianowski 
był wh dumowym lekarzem j znałwdobrze; 
jej męża -Z_imnych źródeł „Czerniak dowie- 

„dział się. że dr. Mianowski kochał się skry- 

cie w pieknej tancerce. ~ ja 

W tym czasie opinie publiczną poruszył 
"fakt nagłego zniknięcia syna. znanego przes. 

iè mysławca, przystoliezo „młodzięńęa =; Ka-* 
„o rola -Zielińskiezo,. Konieransier „Czarnezo 
_ Młyna". Drweski. widział go‘ bo raz ostat”i 

6 godzinie 11-ei ktvtyczhego wieczoru/w je- 

dnej z kraip przv ulicy: Radzymińskiei w to- 

warzystwie Sazańskiego. , . ; 

Pewnego dnia Sagńska znalazła w ła- 
zience. przyległej do iei pokoju w hotelu, 
list. podpisanv przez „pazia*. od 

"Kim był ów «.paź* — nie wiedziała. Ta- 
iemniczy. osobnik wyznał ici w liście gorącą 
miłość i zaprosił sie do nici na dziewiałą 
wieczór. zaznaczając. że w pokoju musi być 
ciemno j nie wolno im zamiemić ze'sobą ani 
słowa. EIN A 

O oznaczonej porze odwiedza lą tajemnl- 
czy „paź” w masce i hełmie ra głowie: Por- 
wani sząłem zmysłów, spedzaja kilka gə- 
dzin w ciemnym pokoju, nie mówiąc do siè- 
bie ani słowa. > 

W międzyczasie dr. Roht oczarowany 
piekną tancerka. proponuje jej, by została 
jego kochanka. Sacańska oburza sie w pierw 
szej chwili, lecz gdy lekarz oświadcza, że 
krytycznego wieczoru widział ją, dy ku- 
powała benzyne w aptece, a następnie uda- 
ła sie do mieszkania doktora Mianowskiego, 
tancerka uległa jego prośbom, zmuszając go 
do. milczenia: 

Po kilku dniach znaleziono zwłoki Sa- 
zańskiego. Iwarz była ogromnie zmieniona, 
- lecz tancerka poznała meża po ubiorze. 

Podczas rozmowy prokuratora z Rohrem 
w gmachu urzędu śledczego padł nagle 
strzał i Rohy został ranny. 

Ktoś zwraca się anonimowo do naczei- 
nika urzedu śledczego. aby szukął spraw- 
cy - morderstwa w podejrzanym lokalu 
„Akwarłum*. . f: Sa 
Czerniak udaje się sam do „Akwarium“ i 

fain zostaje postrzelony przez jednego z 
zości, legitymująceze się dwoma  nazwi- 
skami: Karola Piżmowskiego i Roberta Hą- | 
cińskiego. Co się potem stało z naczelni- 
kiem urzędu śledczego niewiadomo. 

Właścicielka „Akwarjum*, pani Kwejty- 
sowa, została aresztowana. Lena, jedna z 
ici współpracownic, zaofiarowała policji 
swe usługi i podjęła się odnaleźć Częrnia- 
ka, lecz FHaciński przy pomocy swych to- 
warzyszy porwał ją również wraz z Iloną 
Zielińską, siostrą zaginionego Karola Zie- 
lińskiego. . 


— Panie Granl... — zawołał komi- 


: 


| 
| 
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Powieść erofy czne -krwminaina. 
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Napisał dla „Expressu” Jerzy Bak. 


Ulokowali maszynę w pustej szopie, nad nim komisarzem. Gran wyskoczył | 


— A teraz panowie na górę... An- 
drzeju, zaprowadzisz panów do goscin 
nego pokoju... Panowie wybaczą, że bé- 
dzie tylko jedno łóżko i kanapa, ale nie 
spodziewalismy się tej nagłej wizyty... 
parł Skurski. — Lepsze to w każdym 
razie, niż spędzenie całej nocy pud go- 
łem niebem... 

Skurski dał znak szoferowi, by po- 
szedł wraz z nimi. i i 

Weszli na ciemne schody. č ; 

— Zycze panom dobrej iocy! — 
rzekł Kubasiewicz, wch»dzac do kon- 


naty z prawej strony. — Już tam pa-| 


nom Andrzej dogodzi!... 

— Dziękujemy... Dorranoc!.. 

Andrzej z iatarką szedł nierwszy. 
Za nim zdążał Skurski z wywiadowcą. 

Szoier zamykał pocnód. . 

— Uwaga! — szepui Skurski, gd 
znależli:się na górze. 

Starzec wprowadził ich na ciemny 
kurytarz. Otworzył kluczem jakieś 
drzwi i postawił iatarkę na stolik u. 

— Nie będęzie tu panom za ciepło... 
rzekł, podchodząc do łóżka: — Daw 
nośmy iuż nie palili w tym pokoju... 
Nie szkodzi... — zgadzał sie na 
wszystko Skurski, udawając, że przy- 
gotowuje się- do spoczynku, y 

- Andrzej zabrał się -do* ścielenia łóż- 
ka, W. pewnej .chwili: komisarz zbliżył 


y 


się - de drzwi 'i' ostrożnie wyciągnął 
klucz. Z P-. 

Starzec część pościeli rozłożył pa 
kanapie. 


— ..Zostawić panu światło?.., == 

— Jeżeli można... Przyda się... 

Wyszedł bez latarki. Gdy zamknął 
drzwi, Skurski przyłożył ucho do dziur- 
ki od klucza. 

— Schodzi... — szepnął. 

Nacisnął klamkę. Drzwi się uchyli- 
ły. Przekręcił klucz -w zamku. i 

— Teraz nikt tu nie wejdzie... Zà- 
bieramv się do roboty... 

— Plan mój jest prosty—rzekł Skur- 
ski, wtajemniczając pomocników w swe 
zamierzenia. — Musimy przedewszyst- 
kiem przytrzymać tego staruszka. Ody 
ujrzy lufę rewolweru, przestraszy się i 
wszystko wyśpiewa. Szukanie póotnac- 
ku mie ma sensu, gdyż łatwo. możemy 
zabłądzić, a przypuszczam, że nie brak 
tu zasadzek. 

— Trzeba było odrazu zatrzymiać 
go. gdy był w tym pokoju — zauważył 
Gran. 

— Myślałem o tem, ale obawiałem 
się, że hałas obudzi domowników, le- 
piej będzie jeśli przytrzymamy go na 
podwórzu. Nie traćmy czasu. Zdjąć pan 
tofle i za mną! 

Po chwili wszyscy trzej zstępowali 
cicho ze schodów. Na szczęście drew- 
niane schody nie skrzypiały pod ich sto 
pami, tak iż bezpiecznie nie zwracałąc 
niczyjej uwagi zeszli na dół. Gdy sta- 
nęli na podwórzu, ujrzeli w dali posu- 
wająceso się zwolna starca, który zmie 
rzał prawdopodobnie do budy, by wy- 
puścić psy. 

— Musimy go wyprzedzić — szep- 


To głupstwo, nie szkodzi.. — od. 


ze swej kryjówki. Wciągnięto starca w 
głąb podwórza i tam dopiero Skurski 
przystąpił do rozmowy. 

— Nie stanie się wam nic złego, ie- 
sli mie wywołacie alarmu... — rzekł ko 
misarz. — Uprzedzam, że najmniejszy 
opór może się skończyć przelewem 
krwi. Czy odpowiecie na moje pytania? 

Andrzej potrząsnął potakująco glv- 
wą. Zgadzał się na wszystko, byleuy 
tylko darowano mu życie. Podczas, gdy 
Skurski wyjmował mu z ust chustecz- 
kę, Gran przystawił lufę rewolweru do 
jego skroni. | 

— Łaski, pańowie... Cóż ja złego u- 
czyniłem?! à 

— Nic się wam nie stanie, gadajcie 
tylko prawdę. Czy przyjechali tu jacyś 
goście przed nami? 

— Goście? Kto był, tego nie wiem. 
Szczerze mówię, jak na spowiedzi 

— Możecie ich nie znać, ale czy nie 
otwieraliście bramy przed naszym przy 
jazdem? 

— Otwierałem... 

— Dla kogo? . 

—Nie wiem... Jakieś auto przyjecha 
ło... Stoi w garażu... i $ 

— Pan Kubasiewicz nie pozwolił mi 


WwórZU... Wróciłem do cha- 


|stać na pod 
łupy. sd 
— A gdzie śpi pan Kubasiewicz?... 
— Tu... pierwsze okno na lewo... 
— Sam?... 
— Z żoną... 
— Czy więcej nikogo niema w do- 
mu>?... 

— Jest jeszcze młody pan, ale on 
pi w innej izbie, z tamtej strony... 

— A gdzie śpią panowie, którzy 
przed nami przyjechali?... 

— Tego nie wiem, bo nie widzia- 
łem... Mówię tylko to, co wiem... 
Skurski zastanawiał się chwilę, po- 
em rzekł: 

— Zdejmuj, chłopie ubranie... Szyb- 
ko!... 

— Zmarznę, panie... — biadał sta- 
rzec. — Jakże się mogę na taki mróz 
rozebrać?... 

— Póldziesz do szopy i dostaniesz 
inną odzież, nie bój sie... No jazda!... 

Zawlekli go do szopy. Zdięli całą 0- 
"dzież i przykryli szmatami. Starzec 
trząsł się z zimna. 

Skurski zdjął spodnie i marynarke. 

— Włóżcie to... Cieplej wam bę- 
dzie.. i 

Komisarz włożył odzienie starca i 
"spuścił czapę, zakrywając niemal całe 
`‘ czoło. 

— Podobny jestem, co... — rzekł z 
uśmiechem. 

— (Co pan komisarz zamierza uczy- 

nić w tym maskaradowvm stroju? — 
zapytał wywiadowca. 
"Nie domyśla się pan?... Ściągnę 
Kubasiewicza na podwórze... Od niego 
l dowiemy się reszty... Pan tu zostanie— 
| zwrócił się do szofera — będzie pan te- 
go starca pilnował... = Gdyby znudziło 
mu się milczenie, niema się nad czem 
zastanawiać: kula w, łeb i basta... 

Andrzej skulił się jeszcze bardziej. 


Ś 


cz 
I 


| 


— Kto 
głos. 
| =ZAO JA 
z góry proszą... 

— A niech proszą... Już nie wyjdą 
i stamtąd... 

—Kiedy jeden: z nich wyszedł... 

— Wyszedł?.. To niemożliwe!... 
Drzwi są zamknięte!... 

— Właśnie ieden z nich wyszedł i 
prosi pana... i 

Kubasiewicz mruknął coś pod no- 
sem i odszedł od okna. Po chwili skrzyp 
nęły drzwi. Na ganku ukazała się bar- 
czysta postać gospodarza. 

— Gdzie on? — zapytał Kubasie- 
wicz. 

— Poszedł 
Skurski zmienionym głosem 
się jeszcze bardziej, 

Kubasiewicz spojrzał 


tam? — zapytał zaspany 


Andrzej... Ci panowie 


do szopy... — odparł 
i zgarbił 


na mówiące- 
go. 

Wtej samej chwili z za Ściany wy- 
skoczył wywiadowca i rzucił się nań 
z takim impetem, że Kubasłewicz odra- 
zu powalił się na ziemię. 

— Zdrada! — jęknął gospodarz I na- 
gle urwał, gdyż komisarz zatkał mu rę- 
ką usta. 

— (Ciszej, bo będę strzelał... — roz- 
legła się stanowcza groźba, | 

Gospodarz był człowiekiem silnym. 
W pewnym momencie udało mu się wy 
swobodzić lewą nogę. Wyciągnął się i 
z całych sił kopnął wywiadowcę w 
brzuch. 

Gran potoczył się na śnieg. Skurski . 
rękojeścią rewolweru wymierzył mu 
cios w kość policzkową. Kubasiewicz 
jęknął i znieruchomiał na chwilę. 
| W następnym momencie miał już za 
kneblowane usta. 

Szofer, słysząc hałas na podwórzu. 
wybiegł z pomocą. Z trudem udało się 
wciągnąć krewkiego gospodarza do szo 
py , 


—— 


Gran miał skwaszoną minę. 

— Zdzielił mnie porządnie...— rzekł, 
trzymając się za brzuch. — Myślałem, 
że mi kiszki wywierci... i 

— Narazie daj mu pan Spokój... — 
odparł komisarz. — Niech powie naj- 
pierw gdzie jest Czerniak. 

Andrzej, widząc swego pana, leżące 
go na ziemi z pokrwawioną twarzą, 
schwycił się za głowę... 
| Trzy rewolwerowe lufy skierowały 
lsię w stronę oszołomionego gospoda- 
rza. 


adaj pan gdzie Czerniak!... — 
wrzasnął komisarz, wyciągając chuste- 
czkę z jego ust. 

Kubasiewicz odetchnął z ulgą, gdyż 
bliski był uduszenia. 

— JakiCzerniak? — zapytał drżą- 
cym głosem. 

— Piżmowski go tu przywiózł przed 
„chwilą!... Andrzej już nam wszystko 0- 
| powiedział! 

— Ja nie wiem... Czego chcecie?... 
Skurski przycisnął lufę rewolweru. 
— Albo pan powie, albo... 

Dyszał ciężko. Szofer Ściskał mocno 


sarz. — Musi pan nam pomóc pchać ma nał Skurski — gdy wypuści psy, będzi- 


— 


szynę!... P już zanóźno. No, a pan — rzekł komisarz do 
Wywiadowca przeprosił gospoda- Miękki śnieg głuszył ich szybkiej Grana — za mną!.. © 
rza i przybiegł do auta. | kroki. Gran ukrył się za szopą, trzyma- Wyszli znów na ciemne podwórze. 
Starzec, widząc, że nie mogą sobie iąc w pogotowiu broń. Szofer podążył. Psy, ukryte w zamkniętej budzie, wark- 
dać rady, pomagał im w popvchaniu ma za komisarzem, gotów każdej chwili o-|nęły cicho. > 
szyny. Nawet gospodarz przyłączył się kazać mu swą pomoc. © _ Pan stanie za murem... — rzekł ko- 
do tej akcji. l | Andrzej zbliżał się już do budy, gdy, misarz... — Ja zapukam w okno... Gdy 
— Na prawo. na lewo!.. — rozka- nagle dwie silne dłonie pochwyciły go wyidzie, rzucimy się razem i zaraz do 
zywał Kubasiewicz. — Do szopyl.. 2 tyłu i odrazu powaliły na ziemię. Nie Szopy... 
Komisarz mrugnał okiem w. stronę zdażvł nawet pisnąć. gdy Skurski za- — Rozuthiem.. 
; Na palcach zbliżyli się do okna. 
Raz tylko próbował sie szarpnać i] .Skurski zapukał naipierw cicho, dru- 
ruzszerzonemi ze zdziwienia źrenicami gim razem głośniej. Za oknem coś się 
wpatrywał się. w twarz- nachylodego poruszyło. x; 


wywiadowcy. Andrzej otworzył szero- kneblował mu usta chusteczką., 
kie wrota. /, 
— (0. tak... — 


wygodnie postoil... * 


ł 


ruknął. — Tu sobie 


jego ręce. Nie mógł się ruszyć. 
— No?! 


y X , 
— W piwnicy...pierwsze drzwi na 
ewo... — odparł cicho. 
| — A klucz?... 
» = Tam niema klucza... Guzik. przy 
drzwiach... Nacisnąć.. Same się otwo- 
rzą 


| 


— Pilnujcie go tutaj... Ja sam pójdę... 
— oświadczył komisarz. — Zaraz wró- 
CĘ..« 


| (D. c. n.). 
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W LEEDTEE Marja Paudier 


w szampańskiej komedji p. t. 
OCHAJMY SIĘ! 


w porast 4. a nermsa sairi neite Papon edt „Blige — NADROETE PANTA 


Dziś wietka noworoczna RAZY Dawne PEENES perła produkcji AGE 1930/31. 
= Potężny dramat osnuty na tle miłości panny- 
Miedzy dwiema kobietami imion- do z niego mężczyzny — — 
Międzynarodowa obsada: Kusząco piękna SUZY VERNON rasowy JEAN ANGELO. 
Uwaga: Z dniem ! stycznia r.b. kierownictwo muzyczne objął znakomity LEON KANTOR. 


Pocz, seansów codziennie o 4 pp. w soboty i święta o 12 w poł Na pierwszy seans wszystkie miejsca od 50 gr. 


—Dźwiękowy — 


| wkrotce wystąpi w czarującej 


OPERETCE FILMOWEJ 


produkcji wytwórni „UFA” p. t 


Dziś i dni następnych! 


E niaide daia 
$ Najpiękniejszy film niemy obecnego se 
zonu, rozstrzygający problem: czy Wol- 
NE ro żenić się mężczyźnie, który jest do Š% 
JA] zmystowej miłości niezdolny, czy kobie fg 
ta, która iest żoną tylko z nazwiska, MB 
ma prawo do iga Eoy obudzą się w 
niej zmysły 


Brawo do Miloti 


Czarujący romans filmowy z życia po* 
wojennych małżeństw. 
Role główne odtwarzają: Ewelina 
Holt i Igo Sym. 


Wspaniała flustracja muzyczna orkie SĘ ` 
stry symfonicznej pod dyr. L. Kantora. MB 
Początek przedstawień o godz. 4 p. p. 

w sob. i niedziele o godz. I2-ei w pol. 
M o godz. 10 wiecz. — Ceny mieisc g 
popularne, na I seans od 1 zł, w sobo- BĘ 
A ; niedziele d 12 do 3 po poł. po 75 BĘ 

ii PANI 


DZIŚ í dni następnych! 


Najwspan alsza kreacja króla hu- AN 
i morit 


Karold bloyda i 


w arcydziele dźwiękowem p. t, 


ROZKOSZE 
NieheznieCZeŃSIWA 


Ceny miejsc popularne Początek w dni S 
powszednie o godz. 4-ej, w soboty, nie- BES 
dziele i święta o 2 ej, 


Pierwszy dźwiękowy klno- 
teatr w Łodzi 


„SPLENDID“ 


urządza dla tych, którzy jeszcze Rie 
widzieli 


w sobotę 3-go, niedzielę 4-g0 I AT 
(Trzech Króli) 6-g0 stycznia 1931 r% 
o godz. 12 w poł. 7, 


PORANKI FILMU 


NEAPOL, ŚPIEWAJĄCE MIASTO 


z. królem tenorów 


1]. KIEPURA 


(Próba miłości) 


Główną rolę kreuje słynna tw azda pa 
ryskich MARIA rywalka 


Cheualigra 


IRENA 


——— 


NEUMARK Halirechi Lekar - deatysta 
Be! eee ŁADSRAWKOWA 


nie diatermię, dia-|piotrk 


"I 67 termokoagulacją o- nóg pary zj Piotrkowska>1 

. caz lampą zj i 8-9 wiecz. tej. 121—23 
Ì BRYGIDĄ HELM J MONIUSZKI W niedz e e Godziny przyjęć 
i a Aih „A święta 9—1: | 0d'4—7 wieczór 


w tolach głównych, Bogactwo, przepych wystawy, Symfon- 
ja barw Frapuiąca treść, Pięcne kobie 


ty Pełny woda a „pono een 


do 1pp.i od 5—8 
fjw niedzielę od 11 
do 1 po poł. 


Kupno i sprzedaż 


Cena miejsc: 


najbliższ rzebðj 
: 3% Dr. med. Ubiuna męskie, danisaić, OUUwić, SW 


“E (IERVONOŚCIIP. MARIU 
ad $ SKÓRY: RAI i TWARZY s l. Mipi Bra Niwna Piotrkowska 21. ii 
4 


komplet od 25 zł. Radiola". Piotrkow 
akuszerją i cho- ska 88 tel 105.34. Najtaniej bo w pu- 


roby kobiece 11% sta 


P ka 7, 
_ Dr. med. BETS Posady 


pa rę od | 
5 po pof, mi ER aa E 
POTRZEBNA służąca do + wszy stkiego. 


Zgłaszać się ul. Zielona 65, m. 1 


| Dr. med, ROOEOGODOGOGOGZOGÓCGOG 


OH. ew 


specjalista chorób skórnych, we 
nerycznych i moczopłclowych 


| Cegielniana Ne 43 


telefon 141—32 
| Przyjmuje od g, 8—10, 12—2, 5—8, w 


KRAMA: CREME | RADJOAPARATY i cześci. detektory. 


-Komunikacja autobusowa 


Lódź Ad Ą 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotr» 


kowa o każdej pełnej godzinie począwszy od 8 
rano "do 20 wieczór z Dworca Południowego 


— 


| słodzialy i święta od 9—1 Dla Pań od- L W s sranna chorób praya — 
| dzielna poczek czekalnia przy ul. Ai pake Nr. 232, dojazd tramwa” p m m 4 
1 godz, 30 mi I wenerycznych, SOMMER FRYZJERKA potrzebna zakład fry 

ləm 14, Czas przejazdu 1 godz. 30 min. czenia diateriktą. Fiektroterapia. zierski, Aleksandryjska 30. T- Bo- 


a e a Potudni 28 — tel. 201-93 wska, 
I. mei, H. KRAUSKOPI A =; DR A i od 0-9 Uis. n, Bgo. Siernia 1 ZR z ukończoną ETA 


Dr. med, 
Akuszerja I choroby kob W niedziele od 9—1, pp. Chani ekócow: SÓW lubiąca fad i porządek potrzebna na 


ZBIEŃSKA 16, TALIEI, Wolkowyski UUE- iR Akaaka 


4—7, SE 4: Przyńna. 4 9 do „a. a 49. 
rzeprowa Ą i 9 
Dr. zie c. ji ię Pda CEGIELNIANĄ Nr. 36 zac gad ANY siedziala t tvie 
j telefon 216-90 peraih dna su dA) ta od 10-12. Rozmaite 
a n t of Specjalista chorób skórnych | 777 | oz oh SM H |Oddzie na poczeka | 
i wanayama Elektroterapja Piotrkowska 70 nia ye pan. lempa) 
—— [NA KARNAWAŁ dzwoń tel. 163-30 


BE aeaaea l SZAN 
eczenie lampą kwarcową. (ró 
g Traugutta) 
specjalista chorób wenerycznych, skór|Ł: Aach od g. 8—2 przed poł i od 5—9 * | Í i | i (l. [III 1. 
nych. włosów I moczopł: «dowych, Lej W niedziele i święta od godz. 9—1 Tel. 181-83 l. is | LEWS | Dr. med. o ns a e adi 


í Przyimuj 8.30 
czenie tnpa kwarcowa | promieniam | __ Dla paú oddzielna poczekalnia, do: sw, od i |, lekarz one gowy za zł. 3.35, frakowy zł.4,10, suk- 
| Rentzen i do 230 pp. od 6| 5% Tazarza w War- | Kto pożyczy za do-|| hi 7 di ie zł. 2.80, palto zł.3.— z odebraniem 
| PIOTRKUWSKA 144 RÓG EWANGE m Jak jedwab jo 8.30 w., w nie» szawie brym procentem do odesłaniem. 
LICKIEJ. delikatne|jzieję i święta od | Chor. skórne l|brem zabezpiecze-|uj, Zielona Ne € 


SZEL, chrypkę, zakatarzenie nosa, 
cardła, oskrzeli itp. usuwają „Zioła 
Kolana", zatwierdz. przez M. S. W, 
tej. 1349 do nabycia w aptece d-ra 
farm. R. Rembielińskiego w Łodzi, ul. 
sndrzeja 28, tel. 149-91. Cena zł. rak 


G Jak żelazo trwałel(0—j-ej, Oddzielna | weneryczne |nem i dobrze pła-| Telefon 185-49, 
Jedynie łk, poczekalnia dla paź | przyjmuie od 7-9 w, | tna samodzielną po-| Chor, skórne 


|» niedzielę od |aadą, OŁ do adm. 
Ę | a 0-1 po pob |pod Ni. „GR, 35.*|p, jano e2 
IB Sa tak doskonałe kona ul. Zamenhofa 6 17,8%, w 


Wejście Ewanzellcka 2, Teleton 29-45 | 
| Przyjmuje od *—2 | od 5—8 w. Dla pańi§ 
oddzielną _poczekalnia. $ 


— — -~ 


- Szkoła Tańca 


V 
| Klingert- Jv ak głównych HARRY LIEDKE w ostatniej swej kreacji i najulubiej- 
w Polsce 


99 szej swej roli, w RE SZTAB? - wystawnej komedii. W pozo- 

f mi. Andrzeja 17, tel. 207-91. stąłych rolach HANS JUNKERMAN i WERĄ _SCHMITERLOW. 

| Spec, chor. weneryczmych i. włosów. ywcza w grupach i oddzielnie pod Il-gi obraz „WYWOŁYWACZ N-qi obra 
132-28 rvataneia tańce popularne w styli an 29 g: g fiya gr EEEO SILLS, eny COMPSON i DOUGLAS FAIRBANKS 


| Andrzefa 2 To skim osae roe eti Mova dei a a e T Daa aa w ża | 
rzyjmuje o i 5— DER Rhythm. foochi, roa SZJ ira pe s. ie AGI więta o godz. -ej, > rowa orkiestra pod kier. 
Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 62,] Lekcje praktyczne tylko dla ucziii. JZĄŚ I DNI NASTĘPNYCH! J. STEPAŃSKIEGO. — Sala dobrze ogrza 
PKN FK WR X] E rr IAA - Następny program:  GWIAZDZIS TA ESKADRA"; 


ponn 


RECO) ia 61 


Wojewódzkie zawody 


w podnoszeniu ciężarów 


W niedzielę o godz. 19-ej rozegrane 
zostaną w lokalu Bar-Kochby mistrzo- 
stwa województwa łódzkiego w pod- 
noszeniu ciężarów, Udział w tych za- 
wodach biorą jedynie dwa kluby Bar- 
Kochba i Siła. Zwycięzca tego spotka- 
nia zakwalifikuje się do ogólnopolskich 
zawodów drużynowych w podnoszeniu 
ciężarów. Prawdopodobnie ze spotka- 
nia tego wyjdzie zwycięsko Bar- 
Kochba, 


Jeźdźcy polscy przed Olimpjadą 
Specjalna grupa sportu konnego ju 
energicznie ćwiczy 


Styśme międzynarodowe konkursy hip 


piczne rożgrywane roktócznie w Madi- ¡wymaga od naszych jeźdźców dużo prá» 
son Square odbyły się w roku ubiegłym cy. 


bez udziału naszej ekipy jeździeckiej. 
h "ej polskiego świata sportowego by- 

a to 
przyzwyczajeni do sukcesów naszych 
jeźdźców, którzy w roku 1929 okryll uię 
. na ziemi amerykańskiej aureola sławy. 

_ Trzeba również zauważyć, że sezon 
hippiczny minął w: Polsce w r. ub, bardzo 
spokojnie nasi jeźdźcy mało brali udziału 
w powyższych imprezach, a ich sukcesy 
były tym razem nieznaczne. F 

Powody które skłoniły władze do nie 


wysłania jeźdźców za ocean okazały się 


jednak bardzo poważne. 
Hippika polska przeżywała bardzo 
poważny kryzys, głównie z powodu bra- 
ku dobrego materjału końskiego. Polska 
nigdy nie miała dobrych koni w dosta- 
tecznej ilości. Nasze zwycięskie końie 
które tyle sławy przynosiły polskiej: 


pice do tego stopnia są już zużyte | ze-| Oepiezcżentacja BA RI właśc 1 
starzałe, że niema możności wydobycia |wie nieoficjalną MR E 


z nich właściwej energii. 


Aby jednak stan nie trwał zbyt długo | dziemy pierwszą klasę europejskiego 
wojskowe rozejrzały się za odpowiednim | boksu amatorskiego. SK i 
materiałem końskim, który będzie przy- | 


gotowany do czekającego nas nowego se 
zomi sportowego. ` Feb IS 

Pod koniec roku ubie: wybrano . 
t07 koni, t, zw. remontowych, wśród któ 
rych niewa 


śród nich wybrać najodpowiedniejsze. 

Stało się to konieczne tymbardziej, że 
o zakupie koni zagranicznych nie mozto 
być mowy z powodu braku odpowied- 
nich funduszów, a tymczasem zbliża się 
wszak wielkiemi krokami Olimpiada na 
której polska hippika musi być godnie 
reprezentowana. - 

Od 15 październtka roku ubiegłego 
utworzona została specjalna grupa spor- 
tu komnego, której kierownictwo powie- 


rzonę zostało doskonałemu fachowcowi szego dnia komentuje sA pe poraż | Każdy ruch piłkarza Herthy przyjmowa 
|kę poniesioną przez mistrza Nie; 

‘spotkania z Huagarją, o czem już dono 
kawalerzystów przeznaczonych specjal- siliśmy. Przy tej okazji posypały się na 


w tei dziedzinie rtm. Antoniewiczowi. 
W szkole tej władze zęrupowały 15 


nie do grupy olimpijskiej, 


TESSERA ||Ska, która zachowywała się 


Fazia TKSu I Gryfu 


Toruński klub sportowy znany ze konania 


swych występów w Lidze połączył się 
przed kilki dniami z klubem Gryf. Nowy 
klub nosić będzie nazwę Wojskowo-Cy- 
wike Zrzeszenie Sportowe Gryf. Druży- 
na piłkarska nowego klubu będzie obec- 
nie bardzo wzmocniona I przyptszcza!- 
nie odegra poważną rolę w przeszłych 
rozgrywakch o mistrzostwo. 


Sprostowanie 


W związku ze sprawozdaniem za- 
mięszczonem we wczorajszej „REpu- 


blice" z zawodów ŁKS. — Zjednoczone, 
prosi nas p. Robakowski e zaznaczenie, 
że nle prowadził powyższego spotka”; 
nia. lecz interweniował jedynie w spra- 
wile wreczenia puharu zwycieskiej dru- 
Żynie 


¡odpowiedniego kursu niewątpliwie nie 
niespodzianka, gdyż byliśmy przyniosą matn wstydu na olimpiadzie. 


|tować intensywną działalność Związku, 


jiest w stanie zademonstrować styłowy| podobieństwa 


|stwami na ringach międzynarodowych. | związku bokserskiero. 
|Nierozstrzyenięty wynik z reprezenta- 
icia Węgier (8:8) jest najlepszym. tego 
tpllwie znajdzie departament dowodem. W dniu wczorajszym, poda- 
kawalerji pierwszorzędnych skoczków |liśmy szczegółowe dane dotyczące za- 
Jednocześnie zakupił departament kawa- | wodników reprezentacji Brna.. Szcze- 
lerji MSWojsk 9 młodych koni znajdują- | góły te najlepiej ilustrują bojowość dri- 
cych się w stajniach cywilnych, by z po- |żyny Brna, to też liczyć się należy z 


Dziś akademia sportowa 
w sali Rady Miejskiej 


Jak się dowiadujemy, dziś w sobotę 
o godzinie 20.30 w sali Rady Miejskiej 
(Pomorska 16) odbędzie się uroczysta | Schweig i inni. i 
akademja poświęcona idel wychowania W akademiji biorą udział wszystkie 
fizycznego młodzieży żydowskiej, urzą |miejscowe kluby sportowe żydowskie 
dzona staraniem łódzkiego okręgu |oraz wiele organizacji młodzieży. 
„Wszechświatowego Związ Makka- Bilety w cenie od gr. 50 nabywać 
bi”. j można przy kasie, 

Na akademii przemawiać będą pre- 
o | 


naszych bokserów 


Polski Związek Bokserski ustalił juź 
definitywnie terminy trzech spotkań mię 
dzy państwowych, a mianowicie: | lute- 
*|go: Polska— Czechosłowacją w Warsza- 
wie, 22 lutego: Polska—Austria w Kator 
Wah Í 17 marca Polska—Węgry w Po 
znaniu. 


Sfart Bocheńskiego 


w Warszawte 


W zawodach pływackich, zorganizo- 
wanych przez AZS z okazji pobytu w 
Warszawie naszego doskonałego pływa 
ka Bocheńskiego dokonana będzie pró+ 
e |ba pobicia nowego rekordu Polski na 100 
zZ i 200 mtr. naturalnie przez Bocheńskiego. 


 Jufrzejsze męcze 
hokejowe w Łodzi 


W niedzielę rozegrane zostaną w Eo- 
dz! dwa pierwsze spotkanła hokejowe © 
mistrzostwo. O godz. 11-ej zmierzy się 
ŁKS z Kadimah, zaś o godz. 14-ej Union 
grać będzie z Triumfem. Obydwa spot- 
kania odbędą się na boisku ŁKS-u, 


Walne zebranie 


Związku Ping-Pongowego 


: Jutrzejsze walne zebranie Okr. Zw. 
łodzianina z pochodzenia 1 kapłtana| Ping-Pongowego zapowiada się niezwy- 
związkowego morawskiej Żupy bokser- | kle burzliwie. Jak wiadomo zarówna 

skiej komisarza policji p. Klicza, który | rząd jak i Wydz. Gier 1 Dyscypliny po- 
sprawować będzie funkcje jednego z sęj dali się do dymisji i w obecnej chwili nie 
albowiem na zawody międzynarodowe, | dziów punktowych. posiadamy władz ping-pongowych. Wal- 
które odbędą się w dniu 6 stycznia w| Jak juź donosiliśmy, meczem klero-; ne zebranie odbędzie się o godz, 10-ej w 
sali Geyvera, zaproszono drużynę, która| wać będzie według wszelkiego prawdo | lokalu YMCA przy ul. Piotrkowskiej 243. 

p. Heyman z Gdańska, ATREA 


zes Związku „Makkabi“ w Polsce inż. 
Rusecki, dyr. Riegier, prezes „Tozu“ d 


Program zajęć jest bardzo bogaty I |Pozatem istnieje nadzieja, że jednak wda 
się Polsce zakupić grupę kat irlandzkich 
znanych ze swej doskonałości na całym 
świecie. Przy odpowiednim materjale į 
końskim, możemy być spokojni, że tasi | 
kawalerzyści nie przytiiosą nam wstydu. 


Doskonali kawalerzyści po przejściu 


Przygotowania do międzynarodowego mecza 


i bokserskiego Łódź - Brno 


Jubileuszowa impreza Łódzkiego O- 
kręgowego Związku Bokserskiego po- 
winna w całej rozciągłości zadokumen- 


boks i zadowolić. najwybredniejsze gu- | li0żliwem jest nawet, że sędzią ringo-|.. JA. 
stati ew 0 mę. | Wvm;bedzi> znany. szermierz i-pieściarz |. x 
pih Por Laskowśki "Prace Matsas Falkowski w Garbarnt 


zent cze do meczu sa w pełni. 
słowacji i po raz pierwszy gościć bę- Mecz będzie miał charakter niezwy- 
kle uroczysty, albowiem zostanie nada- 
96, «0 |my tytuł honorowego prezesa Związku: 
Na tournee po Polsce przybywają |inż. Ryszardowi Kanenbergowi, który, 
oni opromienieni wspaniałemi zwycię-|jak wiadomo jest jednym z założycieli 
Następnie, Se- 
weryniak stoczy swoją 50-tą walkę. 
Przeciwnikiem jego będzie, nie jak 
EN podawaliśmy, Edward Neu- 
ater, lecz mistrz Brna i Moraw Fran- 
ċiszek Stecki, z którym Seweryniak już 
raz walczył, w lipcu ub. roku. Walka 
Sewervniaka z Steckim nle dała wów- 
czas rezultatu. Zobaczymy, jakie postę 
py zrobili obaj, 


Bramkarz Ł1SG otrzymał zwol- 
nienie | 

Jak się Express dowiaduje bramkarz 
ligowej drużyny ŁTSG Falkowaski otrzy 
mał zwolnienie ze swego klubu I wstąpił 
definitywnie do Garbarni gdzie grywać 
będzie w ligowym zespole tego klubir- 
Falkowski już opuścił Łódź I zamieszki- 
|wać będzie stale w Krakowie, 


Osfafnie zebranie 


Zarządu Ligt 


W dniu 7 stycznia odbędzie się w 
Warszawie ostatnie posiedzenie Zarząr 
du Ligi. Na posiedzeniu tym przyjęte 
będzie sprawozdanie z działalności za 
rok 1930 i uchwalony zostanie projekt 
preliminarza na rok 1931. 


Mecz sokołów 


Poznania i Łodzi 


W dniu 11 stycznia t. j}. w przyszłą 
niedzielę rozegrany zostanie w Pozna- 
niu mecz reprezentacyj Sokoła Łodzi i 
Poznania. Ze względu na to, że Łódzki | 
Sokół posiada doskonałą sekcję pięś- 
ciarską, spodziewać się należy łatwe= 
go zwycięstwa łodzian. 


Protest w sprawie 


zdobycia puharu Triumphu 


Jak się dowiadujemy K. P. Zjedno» 
czone założyło do Wydz. Gier i Dyscy- 
pliny ŁOZGS. protest w sprawie prze- 
granego meczu w koszykówkę o puhar. 
Triumphu. W proteście tym Zjednoczo- 
ne donosi, że zawody prowadził hiewy* 
znaczony sędzia oraz że brak było mie- 
rzących czas, co sprzeczne jest z prze” 
lisami PZGS-u. Protest ten rozpatrzo” 
Rapid nie przekroczył piątego miejsca. | Rapid uzyskał wynik remisowy. 22 pił. ny. będzie na najbliższem posiedzeniu, 
znajdując się stale w czołowej grupie; karzy Rapidu brało udział w 203 Spot- ` GARROS CE SESORAH 
drużyn austrjackich. 10 razy zdobył Ra kaniach międzypaństwowych. Między i ; 
pid mistrzostwo Austrii, trzy razy był iunemi barwy Austrii reprezentowali na: Schramseis, Uridil, Wesselik, Wessely, 
IRapid drugi w tabeli, trzy razy trzeci, |stępujący znani zawodnicy:  Bauer,! Wieser i Wondrak. Wessely brał udział 
dwa razy czwarty i zaledwie jeden raz Brandstetier, Horvath, Kuthan, Luef, w 33 spotkaniach miedzypaństwowych | 
|slatv. Od chwili założenia sekci miłkil Nitsch. Putzendoppiez, Gusti Ragnard.| Austrii. 


niezwykłem powodzeniem Imprezy. , 
Reprezentacja Brna, przybedzie do 
Łodzi pod kierownictwem p. Manouska, 


Echa porażki mistrza Niemiec 


Niesportowe zachowanie publiczności nie»; 
mieckiej 
Prasa niemiecka j eszcze do dzisiel-|których niedawno jeszcze ubóstwłali. 


emiec winy był ze śmiechem, przyczem nie obe- 
szło się bez głośnych wyzwisk pod 
|adresem graczy berlińskich. Prasa nie- 
paści na niekulturalną publiczność ber-imiecka wyraża z tego powodu ubole- 
wysoce |wanie pisząc, że chyba w żadnym kra- 
niesportowo w czasie gry. Szczególnie |ju nie można spotkać tak niekulturalnej 
zwolennicy Herthy, widząc porażkęji mało wyrobionej sportowo publiczno- 
swej drużyny zmienii w mig swę prze-|Ści jak w Berlinie. 

1 naigrawali się z gry tych, 


Biekawe cyfry z rozwoju Rapidu 


1195 spotkań rozegrał do tej pory klub 
wiedeński | 


W r. 1912 Rapid wiedeński zdobył| nóżnej do dnia dzisiejszego Rapld roze- 
po raz plerwszy mistrzostwo Austrii |grał 1195 spotkań piłkarskich, zwycię- 
zyskując w rozgrywkach © mistrzo-,żając 709 razy. 290 spotkań zakończyło 
stwo o jeden punkt więcej od następne- się przegraną tego najpopularniejszego 
go w tabeli Sportklubu. Od tego roku klubu w Europie, a w 196 spotkaniach: 
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. |Zamarzniecie statu ameryfańskiego Generalisstmus 
i stilna i > armii francuskiej 


= | 


VOLNO. 


CZARNI 
| straszliwy Stan 


| więzień am$iel- 
| słeicia 


| £udzie są traktowani go- 
czej od zmierząt 


Ie, 3 stycznia, 
(Telegram właany). 

Koncem prasowy lorda Rothermere 
ublikyje sensacyjne materjały o strasz- 
wym stanie więziennictwa angielskie- 
go, Materjały w gy się na aka 

ego więźnia, który cztery lata prze 
był w zamknięciu i zdołał wynieść z wię 
zienią pamiętnik, pisany szyirem. Stan 
«el więziennych jest straszliwy. Myszy, 
szczury i pasożyty stanowią codzienne 
towarzystwo więźnia, podczas gdy za 
jedzo słowo, wypowiedziane do innego 


r) 2% 


MARSZAŁEK PETAIN mianowany zoe 

stał wice-przewodniczącym najwyższej 

rady wojennej na rok 1931 dzięki czemu 

automatycznie obejmuje naczelne do- 

wództwo nad całą armią francuską. Rów- 

nocześnie pełni on obowiązki generalnego 
inspektora armii. 


zzz 


| więźnia idzie się na 18 dni do ciemnicy ; ia a - 

| na chleb i wodę, Zarządy więzień zmu- Napo dna bist upa 

| szają więźniów do pracy po 14 do 16 go| Amerykański statek „Wanderer“, który w pobliżu Nowej Szkocji trudni? się po- Jilośuncił jans 
dzin na dobę, nic im za to nie  płacąc.| lowem:fok, po burzy na morzu, zamarzł zupełnie i obecnie unieruchomiony został 


Pracuje się w celi, w zupełnej samot- da czasu złamania lodów. i 
ności, ate jest skape i złe. Za pod. (SEAE EAA a aA AA CI a E E ET 
niesienie ze ziemi niedopałka papierosa 
| (palenie tytoniu jest zakazane), idzie się JHiasie 2 zzniemiająccj się nazwie 
na dwa tygodnie ciemnicy. Ludzie są 
traktowani o wiele gorzej od zwierząt. 
| Wypadki pobicia są na porządku dzien- 
_ nym, 


' Mussolini 


 spółauntoresmSsztun- 
| ki teatralnej 


Rzym, 3 stycznia, 

IW teatrze „Argentina“ wystawiona 
została nowa sztuka p. t. „Obóz majo- 
| wy”. Nikt z publiczności , oklaskując 
| sztukę na premjerze, nie wiedział, że jej 
| ółautorem jest Mussolini, który sam z 
_ loży swej przyglądał się przedstawieniu 
_ Mussolini napisał tę sztukę wraz z au. 
torem Forzano, który figuruje na afiszu, 
jako autor wyłączny. 
| Mussolini podał ideę sztuki, sam na- 
i pisał jeden akt, zmieniał i układał sy- 
| 
| 
y 


Na biskupa Moguncji, dr. Hugo; dokona- 
no w drugim dniu świąl Bożego Narodze- 
nia zuchwałego napadu. Niewykryci do- 
H| tychczas osobnicy otoczyli pojazd, w któ- 
rym jechał dr. Hugo, obrzucili go gruda- 
mi Bon i Shoat kak jaa 
à żę. „ostniej jednak chwili nadbiegł za- 
kge tach] Ble day la alarmowany. policjant. na widok którego 
wtedy zdradzony przez Fouche i atako.| Przed trzema laty rada miejska norweskiego miasta Nidaros, powzięła uchwałę oaa żaka L EZM 
wany przez parlament. Parlament fran.| zmieniającą nazwę miasta na Trontheim. Po roku mocą uchwały rady miejskiej | r. 
cuski jest w sztuce przedstawiony w naj| Przywrócono ponownie nazwę Nidaros, a obecnie rada miejska znów uchwaliła, 
| gorszem świetle. by miasto nazywało się Trondheim. Gdy za rok zmieni się skład rady miejskiej, 
Prasa włoska nie wspomina ani sło- i należy znów oczekiwać zmian... 
wa o tem, że spółaktorem sztuki jest - - À "Li 
Mussolini, natomiast mówią o tem po- 
wszechnie w sferach teatralnych i dzien 
 mikarskich. Trzeba powiedzieć zresztą, 
| że w sztuce nie znać zupełnie genjuszu 
teatralnego wielkiego polityka. 


i Aresztowanie 
90 arabów, 


i którzy Grafi udział w rosz- 
| ruchiaci palestyńskich. 


Londyn, 3 stycznia, 
(Telegram własny) 

= Z Kairo donoszą, iż aresztowano tam 
| 90 arabów, którzy brali w swoim czasie 
_ udział w rozruchach palestyńskich. Are- 

sztowanych przetransportowano do Je- 
| AUY, gdzie staną wkrótce przed są- 
_ dem. 


| «= 
Powstanie na Burmie 
zdlłamwione przez anślików 


| Londyn, 3 stycznia. A i: í ; 
Powstańcy na Burmie ponieśli ciężką e . ; E2. $ 5 A Ź [Ruiny dziesięciu kościołów na szwedzkiej 
| porażkę. Wojska angielskie po gwałto- 3 RZE _„_ wyspie Gotlandii, pochodzących z poło- 
_wnej bitwie zdobyły główną kwaterę| Przywódca rewolucjonistów hiszpańskich, znany lotnik transatlantycki, major wy XIV wieku, świadczą o wspaniałej 
powstańców. Powstańcy pozostawili na| France, przybył do Antwerpii, gdzie został powitany przez przywódcę powsta- budowie, będącej arcydziełem architek: 
_ polu walki 200 zabitych. nia katalońskiego, pułkownika Macia,'przebywającego na wygnaniu. | tury średniowiecznej, 
| . 


tuacje, wreszcie częściowo reżyserował 
sztykę. Tematem sztuki, która ma osno- 


w mie mi 
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è 4 zak TE A i . w tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na strónie 4 szpaltę); 
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